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Sekretarjat c~nny od godz. 12-1 w poL i od .6-7 wkcz 

Pokojowa polltyka Polskl 
apl'obowana przez kom. zagraniczną 

Dyskusja nad ekspose ministra · 
Zaleskiego 

Ohy4na zbrodnia pod : lodzią 
Kores-pondent „Hasła Łód'2lkiego" 'donosi 

z~arszawy: 
Posi.edzenre · ~mowej komisji $praw za­

granicznych poś~ęcone było dysikUSiji nad 
ekspose mm. spraw zagranicznych. w dysku„ 
sjti Za1bierali głos posł,owie: Lewicki, Dąibski. 
Oliullicz. Cza;p:iński, Kosmowska, J argowski. 

KOLONISCI NIEMIECCY ZAMORDOWALI POLSKIEGO ROBOTNIKA 
· Pałki i- kam,enie w odpowiedzi na staropolskie · „Niech będzie -Pochwalony" 

świetne przemówienie wygłosił pos. Wa-
fowski z BB. . 

W odpowiedzi na kwestje poruswne w dy­
slrusji krótkich wyjaś·nień udzielił min. Za­
leski. 

Za:myk:ają<: · dyskµsje przew. pos. Radzi­
iw.i'ł Za.?Jna.czył, że komisja jaikiO całość apr<>­
„owała pdkojiową poli!ty!kę opartą na szaoo­
~aniu traktatów i współpracy z narodami. 

NUi0bec klęSk: żywiołowych w Bułgarii i 
:Grecji przew. w imieniu komisji prosi p. mi­
.nimra, aby wyraizH przyłączenie się sejmtr 
przesyłanych przez rzą<l polski wy;razów 
w&półczucia. · 

Bilans handlowy Polski 
Korespondent "Hasła LódZ'kiego" donosi 

2: .Warsza:wy: -

Wieś Ruda~Bugaj . pod- Aleksandrowem, bryk łódzkich Józef Chojna, który . ostatnio 
pow. łódzkiego, zamieszkana w przeważnej był bez pracy i wędrował w poszukiwaniu 
części · przez kolonistów niemieckich była zarobku. 
wczoraj terenem ohydnej · zbrodni, której Przed jedną z zagród zobaczył 2-ch go-
szczegóły mrożę krew w żyłach. spodarzy, rozmawiających z sobą. 

Do wsi tej przyszedł robotnik jednej z la- I Chojna powitał ich staropolskiem "Niech 

·Wspólny front dentokracji 
Narady Partji Pracy ze Zw. Naprawy Rzplitej 

Kore.si>ondent Hasła Łódzikiego donosi z 
WarsŹawy: 

słem Kościa:łikowskW, Dybowskim i Barań­
skim na ozele, z ramienia Zw. Naiprawy Rze­
czy.po~olitej również 9-oiu posłów z posłem 
Leahnickilm, Zdzrsławem Strońskim, Cieszkow 
skim na czele. 

będzie pochwalony" i opowiedział, że jest 
od pewnego czasu bez pracy i prosił o jakąś 
zapomogę oraz o nocleg. 

W odpowiedzi koloniści, sołtys tej wsi 
August Hailer i jego zastępca Edward Pau­
ler obrzucili go stekiem najordynarniejszych 
wyzwisk, wśród których „ty parszywa pol­
ska świnio" należały do najłagodniejszych; 

Kiedy robotnik odpowiedział, że ich zato 
Bóg skarze, koloniści rzucili się na niego, 
przewrócili na ziemię i tak długo bili kijami 
i kamieniami, aż biedak wyzionął ducha. 

Następnie trupa z r<nStrzaskaną czaszkę 
rzucili na szosę, gdzie zwłoki zostały znale· 
zione przez przechodzącego policjanta. 

Wszczęte natychmiastowe energiczne 
śledztwo, wykryło sprawców ohydnego mor„ 
du. 

Obaj zostali przewiezieni w · kajdanacll 
I do . urzędu śledczego w Łodzi. 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
zajmie się na dzisiejszem posiedzeniu $.prawą 
bilansu handlowego Państwa. · 

W gm~chu Sejmu ro~poczęły się obrady 
po~i~dzy przedstawicielami Partji Pracy oraz 
Związku Naprawy Rzeczypoopolitej, którzy 
na _ terenie wspólnym . ,klubu pairlamentarnego 
Bezpartyjnego Bloku utworzyć mają jedoo 
ugrupo·.vanie demokra,tyczne dla prmvadzc1ia 
wspólnei akcji na .terenie. kraju. Z ramienia 
Partji' Pracy bierze udział 9-tiu posłów z po- Benesz swata Austrię z Niemcami 

• Niedwuzrlaczne · narady w Berlinie 

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 
na temat ubezpieczeń społecznych 

WARS ZA WA, 30.5. Przybyła do W ar­
szawy delega<:ja niemiecka do rokowań p~l­
sko-niemieckich w zakresie ttbezpieczeń spo­
łecz.nych, złożona z 8 osób pod przewodnic­
twem dyrektora mini-sterjalnego min. pracy 

Rzeszy dr. Grievera. Delegacji pol&kiej prze 
wodniczy dr. Horowifa, kierownik departa­
mentu ubezpieczeń społecznych w Min. fTacy 
i Opieki Społecznej. (PA TJ. 

I 

LONDYN, 30.5. K-0resporu:lent „Daily 
Telegraph" z Drezna podaj.e wiadomość o wi 
zycie Benesza w Berlinie. Korespondent 
twierdzi, że czes·ki minister spraw zagrani­
cznych bardzo otwarde poruszał w Berlinie 
sprawę przyłączenia Austrii do Niemi.ee. 
Rozmowy jakie prowadzone były z zastęp<:ą 

Tar i przemQslowców z robotnikami 
-„Możemy dać 4 proc. f)odwyżki'' 

-,,Dziękujemy za taką laskę'' 
. Wczoraj przed południem rozpoczął się W odpowiedzi na ten wniosek przedstawi nie interwenjować w kaiżdym pojedyńczym 
dalszy ciąg k,onferencji przedstawicieli związ ciele przemysłowców oświadczyli, że stawia wypaidku wykroczenia. 
ków zawodowych z priZemysłowcami w spra- nie punktu o delegatach do umowy jest zby- Nie osiągnięto :również porozumienia oo do 
wie żądań podwyżkowych. tyczne i że muszą się w tej sprawie udać do uznania instytucji delegatów, systemu rewizji 

Na wstępie przystąpiono do rozważania swych mocodawców, sami bowiem nie mogą w fabrykach oraz zmian stawek dla robotni-
sprawy delegatów fabrycznych oraz płac za decydować. ków prncującyoh przy większej mości maszyn 
postoje nie wynikłe z winy robotników. Co się zaś tyczy gwarancji, że delegaci i warsztatów. . 

Przedstawiciele robtników w przemówie- bę.dą nieusuwa:lni dlatego tylko, że są dele- Uchwalono jedynie powołanie wsp0lnej 
niach swych dowodzili, że w: nowej umowie gatami, to przedstawidele przemy&łowców komis-ji fachowej, któraby sprawę tę szczegó­
winien się znaleźć punkt, gwarantujący ro- wypowiedzieli się przeciwko temu kategory- łowo zb~dała i d'opiero na podstawie jej opj­
botnikom wybór delegatów, deJ,egatom zaś cznie, stojąc . na stano~sku, że przemysłow- ·nji przeprowa.cJ.,zone zostaną w drodze bezpo­
JU()Żność swobodnego wykonywania oh<iwiąz com musi przysługiwać prawo decydowania „ średniego porozumienia odnośne zmiany. 
ków. Delegat fabryczny może być wydalo- czy dany delegat moie u nich pracować CZ-f Gdy przystąpiono do omówienia wysokości 
ny z pracy jedynie za dopuszc.zenie się czynu nie, skora jąka robotnilk nie iaś jako delegat · podwyżki, przedstawiciele przemysłowców 
nieetycznego. będzie zasługiwał na usunięcie, to przemysło oświadczyli, iJ.ż godzą się na podwyższenie 

W odpowiedzi na powyższe wywody re- wiec m6że ·go usunąć. 
prezentanci przemysłowców oświadczyli, że Przystąpiono do dalszego punktu porząd- plac 0 4 ·procent. 
przemysłowcy nigdy nie występowali prze- ku dziennego, t. j. do s'prawy ' płacenia robot- Delegaci robotników odrzucili tę propozy-
ciwko instytucji delegatów fabrycznych. Naj- nikom za postóje wyriilkłe nie z ich winy. cję i nie •uz.naili jej za podsta:Wę umożliwiają-
lepszym ·dowodem tego jest fakt, że do regu- Poobiednia · konferencja przedstawicieli cą dals:ze pertraktacje. 
laminu pracy w fabrykach został postawiony prze-m:ysłowców. z_. delegatami . robotniczymi, W·ówczas przewodniczący konferencji oś­
punkt, mówiący o sprawach, załatwianych na której miało ~tąpić sfinaili.rowanie prze- wiadCzył, iiż przedstawiciele pnemysłowców 
przez delegatów. ciągającej się pertraktacji, nie doprowadziła muszą odwołać się da swoich mocodawców i 

Po kilkugodzinnej, chwilami bardzo bu- do uzgodnienia ..stanowiska obu stron, . oo do odroczył konlerencję do dziś, godziny 12.·ej 
rzliwej dyskusji nad sprawą delegatów fabry- całeg·o szeregU.(~cy-sµniętycli przez. robotników w południe, kiedy udizielona być mooe osta-
cznycl1, przedstawiciele związku klasowego postulatów. ., . .,.,„„. teczna odpowiedi. 
zgłosili następujący wniosek: robotnicy w fa- Priedstawici.Me .przemysłowców nie zgo- Be:;i;pośrednio po konferencji odbyło się 
brykach mają prawo wybierać z pośród sie- dzHi się w pierwszym rzędzie na włączenie w związku kla·s·owym zebranie delegatów fa­
bie delegatów, którzy w czasie pełnienia I do umowy żąd:at't'-z dziedziny ustawodawstwa brycznych, na którem uchwalono całkowite 
swych obowiązków mogą być wydaleni z pra socjalnego, obstając przy. swem popazedniem podrtrzymanie wysuniętych ;;ądań. Zebranie 
cy jedynie za dopuszczenie s_ię czynu nieety- stanowisku, iż sprawy te uregulowane są oho- spra:wozda:wcze w chrześciiańskidh ~ią:zkach 
czne20, 1 wia.zującemi ustaw.ami i związki mogą jedy_- włókniarzy zwołane zostanie na ~tek. 

Stł'ese~ v. Sohubertem niepozostawia­
ją żadnej wątpliwości co do tego, że Benesz 
bynajmniej nie sprzeciwi się temu przy łącze 
niu, a jeżeli ma jakiekolwiek w tym lcienmku 
zastrze~ia, to spowodowane są one jedy­
niie ogólnoeuropejskiem położeniem. 

Da:lej miał oświadczyć dr. Benesz, że je. 
go niedawna wizyta w Landy.nie i Paryżu u­
świadomiła go, iż Niemcy w tych stolitcach 
nie uchodzą bynajmniej · za wrogów, ale za 
współpracowni1ków przy rozwiąz.aniu wiel­
kiego zadania ekonomicznej odbudowy Eu­
ropy. (ATE). 

Szukanie dziul'J' w calem 

,,-Nadużycia" wyborcze 
tematem obrad komisji 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z ~Mszawy: 

Pod przewodnictwem posła Polakiewfoza 
odbyło się posiedzeniu sejmowej komisji ad­
nrinistracyjnej z udziałem ministra spraw we­
wnętrznych Składkowskiego, diy:r. $wiitalskie­
go i jego zastępcy nacz. Paciorloowskiego. 

. Komisja omawiała sprawę „nadużyć" przy 
wyiborach. W dyskusji zaibiera:li głos posło­
wie Czaip·ski, Kościałkowski i Karau. Dalsza 
dyslkusj a na posiedzeniu ~ 1_ · maja. 

Nowy poseł w Rzymie 
. Kor~spondent Hasła Łódzkiego donosi ł 
Warszawy: 

Dowiadujemy się, że p. min. Zale.ski po 
powrocie z Genewy podpisze namiinaoję dy­
rektora protokułu dyplomatycznego p. Ste­
fana Przeździeckiego na stanowisko posła 
polskiego przy · Kwirynale opróżnione puez 
p. Knolla. 

Urzędnicy zwołują wie e 
Korespondent „Hasła Łód:~kiego" diOnosi 

~ "!!. 8!!~1/'fY! -
Dowiaiduijemy się z kół miarodajnych, że 

w naj.bliższym czasie we wszystkich wię­
kszych miastach w związku z odrzuceniem 
przez Sejm usta.iw pod·a:bk-0wych mządzone zo­
staną wiece p;rotestacyjae, domagające się 
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Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
% Warszawy: 

W dalszej rozprawie budżetowej pierw­
szy zabrał głos p. Rybarski (ZLN). T{!ub 
mówcy stoi na tern stanowi<Sku, że bt. faet 
musi zawierać wszystkie wydaibki państwa. 
W zasadzie tej zrobiony był wyłom pr.zez u­
stawy o inwestycjach i przez wyeliminowa­
nie z budżetu podwyżek płac urzędniczych. 

Omawiając sprawę bilansu płatniczego, 
mówca oświadcza, że głównym środkiem za­
radczym na po-prawienie tego • bilansu jest 
zwiększenie wywozu i umiejętne zużycie ka­
pitałów zagranicznych na produkcję. W po­
datku majątkowym nie można szukać ratun­
ku. Wkońcu p. Rybarski stwierdza, że ce­
lem silnego rządu nie jest to, aby był si:lny 
sam w sobie, lecz, aby była trw4łość rządze­
nia. Silny rząd powinien pozostawać, we­
dług zdania mówcy, pod kontrolą władzy 
ustawodawczej. Aczkolwiek klub mówcy 
nie odpowiada za obecne rządy, to nie mniej, 
widząc mnożące się trudności i niebezpie­
czeństwa, uważa za konieczne skończyć z 
tym przejściowym stanem fermentu i nie po­
przestając na krytyce przedstawiać pozytyw 
pe wnioski. Takie też stanowisko zajmie 
również wobec budżetu. 

Zkolei przemawiał pos. Chądzyński (N. 
P. R.), który ubolewa, że rząd nie wtiJósł 
ustawy o dodatkowych kredytach. Przyzna­
je rządowi zasługę ustabilizowania waluty, 
ale odmawia mu umiejętności walki z ujem­
nym bilansem. W końcu swego przemówie­
nia mówca oświadcza, że klub jego uznaje 

konieczność uchwaleni.a budżetu, gdyż no­
wych konfliktów nie pragnie i do całej usta­
wy ustosunkuje się w sposób rzeczowy. 

nia wszystkich: ugrupowań ludowycll, a na-1 niepodległość Ukrainy, wobec czego głosować 
stępnym etapem pracy będzie rozbicie „Je- będzie przeciwko udzieleniu ·poparcia Rzą-
dynkź". dowi. 

Naistępnie przemawiał pos. Nauman (Ko­
ło niem.). Klub mówcy głosować będzie 
przeciw budżetowi. 

Pozatem mówca występował niezwykle j Największe zainteresowanie wzbudziło 
ostro przeciwko Lewjatanowi, wkońcu zaś przemówienie prezesa B. B. pos, płk. Sław­
oświadczył, się przeciwko budżetowi. ka, który w sposób bardzo rzeczowy sprecy-

Po przerwie zabrał głos przedstawiciel 
Stronnictwa Chłopskieg.o pos. Dqbski, który 
z wła'ŚCiwym sobie temperamentem oświad­
czył, iż stronnictwo jego dąży do zjednocze-

Serję popołudniowych przemówień przed- zował stanowisko i zamierzenia Bezpartjj­
stawicielź mniejszości rozpoczął pos. Dymitr nego Bloku, zaznaczając, że Blok nigdy nie 
Lewicki od stwierdzenia, że jedynym ideałem dążył i nie dąży do wprowadzenia dyktatury, 
ludności przez niego reprezentowanej jest lecz wręcz przeciwnie - do podniesienia 

m, ••@1 " parlamentaryzmu. 

Niepokojące wieści 
„Italia" mogła paść ofiarą cyklonu 

BERLIN, 30.5. Instytut geofizyczny w a 10 rano pomimo przeciwnych wiatrów zbli 
Tromsoe nadesłał kapitanowi 11Citta di Mi- żała się do tych okolic, schwycona była na­
lano" telegram, w którym stwierdza, że na gle przez cykion i porwana w kierunku 
północno - zachodnie wybrzeża Szpicberga wschodnim. 
runął w piątek rano zupełnie niespodzianie Według przypuszczeń instytutu geografi­
gwałtowny cyklon. Istnieją obawy, że „Ita-1 cznego 11ltalii" uległa w pobliżu Cap de Vries 
lia", która w tym czasie między godziną 8 land, katastrofie. 

SOWHEC~ E ETOD. NAUCZA IA 
Rózga, C"hłód i głód 

RYGA, 30.5. Donoszą z Charkowa, że 
w szkołach sowieckich ponownie wy~ryto, że 
katowano dzieci. W ta:k zw. trudowej szlwie 
w Kijowie dyreldor tej szkoły członek partji 
komunistycznej Sa.łtanow bił dzieci rózgą. 
a jego pomocnik róv.-nież członek ·partji ko- I 

munislycznej zgwałcił 14-letnią dziewczynkę. 
Dochodzenie ustaliło, że za karę rozbierano 
dzieci do naga i trzymano tak po kilka dni be·z 
jedzenia. W szkole dobreszowskiej dyrekt·or 
Pawłowski bił dzieci i wyrywał im włosy. 

(AJ:E) 

Na.siępniie izba przeżyła kilka chwil bu. 
rzy, gdy na mównicę wszedł pos. Bogusław­
ski (ukrainiec z B. B.). 

Na jego widok rozpętała się demonstra• 
cja na ławach zajmowanych przez posłów 
ukraińskich, którzy na-stępnie opuścili sa·lę 
obrad na czas trwania przemówienia posła' 
Bogusławskiego. 

Po nim przemawiali przediwko budżeto„ 
wi po-słowie Jermicz i Wojtkiewicz. Na tem 
rozprawy odroczono po nchwalemu wniosku 
w sprawie pomocy dla ludnood województw· 
wschodni.eh, dotkniętych klęskami żywi.oło­
wemi. 

KA~A ZA „GORLIWOść". 
Wkońcu marszałek Daszyński zawiadn­

mił izbę, że otrzymał pismo min. Składkow­
skiego w sprawie śledztwa o bezprawne are­
sztowanie pos. Lwa Baczyńskieg-o. 

P. minister zawiadamia Sejm, że ułmrał 
Kom. Farenholca przeniesi!eni-em do woje­
wódttwa białostockiego oraz podkm. Pogo. 
rzelskiego 7-dniowym aresztem. 

W ten sposób przykry incydent pos. Ba. 
czyńskiego zos-tał zlikwidowan.'yt. 

~~~-~~-~-----~~-~-~-~~„~-~~~~~------~---~~~-~ 

Człowiek z dobrem nazwiskiem w kryminale Ciągłe „redukcje'' w ,,Rozwoju" 
3 miesiące - jeszcze mało 

Jeszcze jeden kryminalista 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy; 
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpatrywał 

wczoraj sprawę Józefa Ostroróga, prokurenta 
jednego z banków warszawskich, oskarżone­
go ó obrazę korpusu oficerskiego. 

Szczegóły przedstawiają się następująco: 

Oskarżony podszedł w jednej z restaura­
cyj do majora sztabu generalnego Rusi:na i ni 
z tego ni z owego oświadczył mu, że „wszyS<:y 
oficerowie to świnie, a ka.żidy z nich poszcze­
gólnie - tó pies". 

Sąd skazał go za obrazę na 3 miesiące wię­
zienia. 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi prawne zbieranie składek i spr.z:eniewierzenie 
z W ars za wy: pieniędzy T owairzystwa. 

Osła~ony działacz Towarzystwa „Roz- Sąd pokoju w Ciechanowie,~ tę spra. 
wój" p. Jaxa-Chamiec doczekał się smutnego wę rozp~trywa! skazał go na 1 ID1estąc aresz-
końca swojej „narodowej" clziałalności. tu z zaw1eszeruem ka:ry na 2 lata. . 

Niemcy zatopią fosgen w morzu pó.łnocnem 

, -

1 

P-0 skandalach posła Dymowskiego, po 
Za~ząd T-wa ,,Rozwój" wystąpił przeciw- af~z~ lwowskiej - oowy 11d~ałacz" z „Roz­

ko memu do prokuratury ze skargą o bez- WOJ'tl ma zatarg z kodeksem karnym. 

.•• a nowy zaczną znów 
BERLIN, 30.5. Jak donoszą dzienniki 

hamburskie, postanowiono zatopić zapasy ga­
zu fosgenu z morzu Północnem. F osgein ma 
być zamkinięty w wielkich cylindrach stalo­
wych o objętości 300 litrów, naładowane na 
okręt, a potem na parowiec i wywiezione na 

w ukryciu fabrykować 
otwarte morze. Na morzu ma być fosgen 
przeniesiony · do małych butelek stalowych i 
wrzucony do wody. 

I Fos gen wywieziony będzie na morze na 

I okrętach wojennych Rzeczy niemieckiej. 
(ATE) 

My rządzimy światem, a nami kobiety.„ 

Małżeństwo dyktatora Hiszpanii 
wprowadza radykalne zmiany w polityce 

W Meksyku płynie krew chrześcijańska 

MADRYT, 30.5. Pismo „Particular" oś- miał już przedstawić k!l'ólowi jailro swego na,. 
wiadcza, że od czasu małżeństwa gen. Primo stępcę hr. Gua.delorte, obecnego ministra ro­
de Rivery zaznaczyła się głęboka zmiana w bót publicznych, który ma stanąć na czele ga. 
metodach postępowania rządu. De Rivera, binetu przejściowego. Rząd ten przygotuje 
mając zamiar wypocząć w czasie dwóch lat powrót do życia, opartego na pod'stawach kon.­
funkcj onowania Zgromadzenia Narodowego, J stytucji. 

Dwudniowa bitwa za wiarę 

LONDYN, 30.5. Nad brzegiem Oceanu 
Spokojnego, w pobliżu miasteczka Manzamil­
la w Meksyku, oddział powstańców katolic­
kich, Ji.czący 800 ludzi, stoczył dwudniową 
bitwę z wojsJ.:ami rządowemi. Powstańcy za­
jęli część miasta. 

Po obu stronach jest wielu zabitych i ran­
nych. Wojska rządowe rozstrzeliwu j ą jeńców 
katolickich. Wojska rządowe cofnęły się za 

1 
_m;a.to, oczekując nadejścia posUków. (ATE] 

Czas to pieniądz 

Niebywały spór dwóch kamieniczników 
6 m·nut· - 6 miljonów 

Krótkie posiedzenie Rady Miejskiej. -
Uchwalenie pożyczki Jeden drugiemu zamurował lokatorów 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

W stolky wydarzył się wczoraj fakt nie­
bywały. 

Oto mieszkańcy domu Nr. 46 przy ulicy 
Marszałkowskiej zostali fo1rmalnie odcięci od 
świata, gdyż zamurowano w domu tym wyj­
ście z klatki schodowej do bramy. 

Rzecz cała polegała na tern, że od dłuż­
szego czasu toczył się spór między właścicie­
lami dwóch kamienic 46 i 48, które miały 
wspólną bramę. 

W rezultacie, w dniu wczorajszym, jeden 
z nich uzyskał pozwolenie inspekcji budowla­
nej na rozdzielenie wejścia i na tej zasadzie 
z~urował wyjście z klatki schodowej do 
bramy. 

Następstwem tego był fakt, że lokatorzy 
w ciągu całego dnia zmuszeni byli wchodzić 
i wychodzić przez parterowe okna. 

Zawiadomiony o tern Komisarj at Rządu, 
po długich pertraktacjach przysłał rozkaz 
wstrzymania robót, ale naistąpiło to już w tym 
czasie, gdy murarze skończyli pracę. 

I 
Do późnej nocy gromadziły się przed do­

mem tłumy publiczności. 
Specjalne posiedzenie Rady Miejskiej w 

dniu wczorajszym osiągnęło wprost rekord 

Dz&ś wielka 
premjera -·--·----------------------­··········------------·-------

Początek seansów o godz. 4.30 
popoł. , w niedziele, soboty 
i świąta od godz. 1-ej popoi. 

Orkiestra pod dyrekcj4 
p. R. Kantora. 

Najlepszego podwójnego programu! 
I. Potężny dramat najpiękniejszych dusz zam­

kniętych w złotych klatkach wschodu p. t. 

erra 
Wspaniała gra artystów, oszałamiająca wystawa jakiej 
jeszcic dotychczas nie widziano. Bestjalskie czyny, jakich 
slE; dopuścił władca wschodu, na żonach i córkilch spokoj· 

nych swoich obywateli przechodzą ludzkie pojE;cla. 

Całość 16 aktów! Całość 16 aktów I 

li. Znakomita kr_eacja c I a r y Bo w 
100 proc. kobiety 

w uampilńskiej fusie p. t. 

Dziewczynka z powodz1ni1m 
(czyli „Dziewczynka z baletu") 

Humor. Dowcip. Spazmatyclne wybuchy śmiechu : 

szybkości: obrady t<rwały zaledwie sześć mi­
nut. 

Na porzą-dek dzienny składała się spra­
wa ponownego uchwalenia pożY'czki zagrani­
cznej jak również zaciągnięcie pożyczki z 
Banku Gospodarstwa Krajowego ora.z spra­
wa udzielenia przez miasto pomocy ofiarom 
trzęsienia ziemi w Bułgarji. 

Posiedzenie otworzył o godz. 9.50 wice· 
prezes r. Klim, a następnie przeprowadził 
głosowanie nad pierwszym punktem obrad. 
Pożyczkę amerykańską w wysokości 6 milj. 
dolarów uchwalono, przy wstrzymaniu się 
od głosu r. Wojewódzkiego, jednogłośnie. 

Uchwalono również pożyczkę z Banku 
Gospodarstwa Krai•owego w wysokości 264 
tys. złotych. 

Radny Andrzejak zreferował wniosek w. 
sprawie udzielenia pomocy przez Magistrat 
m. Łodzi, ofiarom trzęsienia ziemi w Bułga­
rji, poczem przystąpiono do głosowania. 
Wnios~k ten przeszedł jednogłośnie. Tytu­
łem jednorazowej subwencji uchwalono na 
ten cel zł. 10 tysięcy. 

l O godz. 9.56 posiedzenie zamknięto. 
SteL 
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90 gadzia 
W kraju, „gdzie myśl nie trwa ani godzi­

tty" panikę nieomal wywołać może wiado­
mość, że przemówienia przedstawicieli klu­
bów sejmowych w debatach budżetowych 
zajmą 64 godziny i 46 mi·nut, nie licząc prze­
mówień referentów, które obliczono na go­
dzin 26. 

Ogółem 90 godzin zgórą! 
Przedsmak tej orgji krasomówstwa mieli-ś 

my już w komisji budżet9wej. Byliśmy tam 
świadkami nieokiełznanej demagogji, rozpę­
tanego partyjnictwa, nieuctwa i wręcz -
ignorancji w sprawach życia państwowego. 

W komisjach zasiadają, jak wfadomo, „naj 
lepsze głowy" wszystkich klubów. 

Czegóż więc możemy się spodzi.ewać o­
becnie, na plenum sejmu? 

Pierwsze, onegdajsze posiedzenie zda się 
budzić jakieś lepsze nadzieje. Pierwszy dzień 
plenarnych debat sejmowych minął, o dziwo, 
w spokoju, poważnie - pi·erwsze występy 
solistów klubowych miały wysoce artystycz­
ny umiar, ba ba! możnaby się w nich nawet 
dopatrzyć pewnej jednolitości w rz-eczowei 
krytyce. 

Pos. Niedziałkowski z P. P. S. i pos. Woź­
nicki z Wyzwolenia ruszyli pierwsi w szran­
ki. 

Bagatela! Dwa „asy" demagogji partyjnej. 
Dwa kluby czołowe z opozycji przeciwrzą-
dowej. , 

Można się było spodziewać niezwykłych 
harców i popisów. Nastąpiło miłe z.dziwienie 
- usłyszeliśmy dwa spokojne, wyjątkowo 
rzeczowe (to nie znaczy - słuszne) przemó­
wienia. 

Był nawet moment pogodnego humoru, 
gdy pos. Woźnicki oświadczył, że 11opozycja 
i est już zmęczona opozycją". 

To szczere wynurzenie dodaje otuchy. 
Kto wie, może istotnie rozgrymaszone 

dzieci zmęczyły się nieznośnym krzykiem i­
zasną? Może skończy się na plenum ta nie­
znośna zabawa w „zbójców", pełna takiego 
hałasu, że doprawdy tylko patrzeć, kiedy 
ktoś ze starszych wyjdzie z gabinetu, gdzie 
nie można pracować i da klapsa temu lub 
owemu. 

Rozpoczęte pomyślnie, bo spokojnie i rze 
czowo, debaty budżetowe w sejmie społe­
czeństwo śledzić będzie z dużem zaintereso­
waniem. 

Dyskusja budżetowa pozwoli zorientować 
się szerokiemu ogółowi, czy ten sejm, w któ­
rym takie pokładamy nadzieje, zdo'będzi·e się 
na lojalną i rzetelną współpracę z rządem w 
tak świetnie rozpoczętem dziele reformy po­
litycznej i gospodarczej państwa. 

Każdy dział budżetu, to ścisły program 
państwowy na najbliższą przyszłość. 

Gdziekolwiek spojrzeć, kartka za kartką 
przeglądając księgę budżetową, wszędzie na­
potykamy kwestie i problematy najpierwsze­
go dla państwa znaczenia. 

Można je zgubić - można je dźwignąć 
jednem głosowaniem, jednem ,,tak" lub 11nie" 
wypowredzianem przez większość seimową. 

W „Kraju, gdzie myśl nie trwa godziny", 
jak mówi siowacki, nadchodzi czas, gdy 
myśl państwowo twórcza trwać musi w ciągu 
90 godzin poświęconych przemówieniom bud 
żet.owym. 

Stanisław Paciorkowski. 

Miljony bezrobotnych 
w SowdeJJJi 

Nie bacząc ną zwiększenie kontyngentu 
robotników, zatrudnionych w państwowych 
zakładach piizemys.łowych (1.800.000 w 1925 
roku, 2.100.000 w końcu 1927 roku} - zau­
ważyć się daje siale wzra~tająca Hość ludzi. 
pomawianych pracy zarol:Jkowej. 

Wed'ług sprawozdań, opublikowanych os­
tatnio przez M~iewski lnstyitut Badań Eko­
nomicznych, armja bezrobotnych w miastaoh 
tylko wynosi minimum 2.100.000, faktycznie 
zaś jest ona jeszcze liczniejsza., stafystyka ta 
pomija bowiem milczeniem krociowe zastępy 
tych, kiórzy nie zarejestrowani są w 
biuradh rządowych, lub pracują przygodnie 
po 1-2 dni w tygodciu. 

Skróty telegraficzne 
Dwa wagony zaaresztowano na dworcu 

beagradZJldm, których celem pockóży była 
Bułgarja, ponieważ zamiast zameldowanych 
we fraclide skrzyń z pomarańczami znalezło­
no amunicję i bomby. 

* • * 
Kaik.sim Gorkij przybył w dniu wczoraj-

.szym do Moskwy, witany uroczyście na dwor­
cu przez komisarzy Łunacza.rslkiego i Woro­
szyłowa oraz wielu innycli sowieokich dygni­
tarzy. Zebrany olbrzymi tłum zgotował Gor­
kijem.u gorące przyjęcie. Pisana na ramio­
nach' niesiono przez miasto. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 31 maja 1928 r. Str. 3 

Nikt nie ;est prorokiem w swoim kraju 
E2CD~ 

Alneryka odrzuca pakt Kelloga 
Pertraktacjom pokojowym, prowadzo­

nym w Wersalu przewodniczył prezydent 
Wilson. Jego konceP.cie zaciążyły nad deba 
tarni t. zw. grubej piątki. Na jego żądanie 
włączono do Traktatu Wersa'likiego pakt o 
stworzeniu Ligi Narodów. A wreszcie, gdy 
wszystko już było gotowe, Stany Zjednoczo­
ne odmówiły swego udziału w Lidze Naro­
dów, której utworzenia same się domagały. 
Senat i opinja amerykańska wy;parły się 
dz1eła Wilsona, pod pretekstem nie miesza­
nia się w sprawy e< ·opejskie. 

. Pakt o ,uznattiu wojny poza prawem, pro­
jektowany przez ministra Kelloga przedłożo 
ny do ratyfikacji państwom europejskim, mo­
źe. spotkać te_f! sam los, co i dzieło Wilsona. 
Senat am~rykański, bez orzeczenia którego 
pakt· ten ni-ema żadnego znaczenia, odrzuci 
go, jak to już dzisiaj widać z głos~w, które 
się w Stanach Zjednoczonych odzywają. 

Paradoksalną tę sytuację oświetla jaskra­
wo londyńska 11Morning Post'•. Pisze ona: · 

• 11Stanowisko Stanów Zjednoczonych nie 
pozwala na .pertraktacje. Minister Kellog i 

Słuszne 
Z · okazji matur szkolnych 

Nie chcemy w tern miejscu zabierać głosu 
o problemie wszechstronnie i różnorodnie 
rozpatrywanym: 11Czy należy znieść egzami­
ny maturalne, czy też nie?" Jedno tylko pód 
kreślamy: jeżeli egzamj.nów tych nie skaso­
wano, jeżeli one, mimo licznych głos·ów P'rze­
ciwnych istnieją nadal, to od'bywać się po­
winny w atmosferze spokoju, powagi i spra­
wiedliwości. Niestety, dowiadujemy się, że 
jest przeciwnie. Matury składa nasza mło­
dzież często wśród okoliczno·ści anormal­
nych, nietylko wśród szarpaniny własnych 
nerwów ale i wśród wybuchów hist.erji.... 
egzaminujących. 

Dowodem ty<:_h niezdrowych stosunków 
jest chociażby tylko matura w j1ednem z bar­
dzo zresztą cenionych i poważanych, gimna­
zjów że11skich. 

Delegatem przy egzaminach był tam p. W. 
Pan ten, który, nawiasem mówiąc, parę mie­
sięcy temu, był jeszcze nauczycielem gimna­
zjalnym, zaawansowawszy nagle na pełnią­
cego obowiązki wizyfatora, poczuł, że poza 
swoją specjalnością (był germanistą), p<n::iada 
cudowne wiadomości ze wszystkich cl7..iedzin 
wiedzy szkolnej: poloniblyki, przyrody, mate 

matyki i t. d.). Tę wyższość nie omieszkał on 
demonstrować wobec starych pedagogów-fa 
chowców, którzy w swojej dziedzinie pracu­
jąc. bta, nie zawsze .mogii się zgodzić z uwa­
gami p. delegata. W związku z nieuzasadnio­
nem obniżaniem stopni z wypracowań piś­
miennych przez p. 'W. pnyszło na konferen­
cji mięózy nim, a komisją egzaminacyjną do 
ostrej scysji, której echo oparło się o kura­
torjum. 

Kuratorium (podkreśhmy to z uznaniem} 
uchyliło zarzuty p. W., a poparło stanowisko 
ciała pedagogicznego. 

Nie uważamy za stosowi:.! wnikać w me­
ritum całej sprawy. Niemniej jednakowoż za­
bieramy tu głos, ponieważ, jak raz jeszcze za 
znaczamy, uważamy, że o ile matur nie znie­
siono, powinny one być nacechowane nale­
żytą rozwagą i spo·kojem. 

Młodzież, która zdaje egzamin ze swej 
ośmioletniej pracy, niechaj ma pewność, że 
składa go przed ludźmi odpowiedzialnymi, 
którzy kierując się· życzliwością i sprawie::łli­
wością, nie podlegają nagłym kaprysom ner­
wów i> ambicyjek. 

Kr. 

O· · Nowaczyńskim słów kilkoro 
W 11 Ilustrowanym Kurjet'Ze Czerwonym" 

czyta się „jednym tchem" taki"olo W)"kwintny 
kawałek: 

„Przed paru laty osławiony paszkwilista, 
Adolf Neuwert Nowaczyński, wynajęty przez 
prasę pewne~<> gatunku dó szkalowania na­
szegó dziennika, przeholował w gorliwości 
tak, że trzeba było dać odprawę · natrętnemu 
łobuzowi, o którym zresztą mówi się w Pol­
sce zdrobnia.le (naprzykł<l'd łobuziak, zamiast 
łobuz i kainalijka, zamiast kanalja). 

Wymalowaliśmy tedy kontrefekt tego tam 
Neuwerta, czyniąc to dość og,lędnie, na pod­
stawie ścisłych dat i fa:któw. 

Zdemaskowany paszkwilant tłukł podobno 
ł1>em o mur z rozpaczy. Przynaglany przez 
swoich chlebodawców, zaskarżył nas wreszcie 
do sądu, aczkolwiek początkowo odgrażał się, 
że nie uznaje kra·k~wskich sądów przysię· 
głych. Wkrótce jedna:k uznał za rzecz wy­
godną dla siebie - tak- ·pokierować sprawą, 
by do rozprawy s(l'dowej nie dopuścić. I w 
ten sposób „wycofał się" z procesu. 

11Kurjer" ani jednego słowa, poza oficjal­
nem sprostowaniem, nadesłanem przez No­
waczyńskiego na podstawie ustawy prasowej 
nie odwołał, ani nie cofnął - a p. Nowa-
czyński milczał. · . .. . 
'-. Obecnie, zdaje się, liczy Neuwert na krót­
ką pamięć opinji i znowu wystąpił z paszkwi­
lem, zwróconym przeciwko „I. K. C.". Uwa­
żając za poniżenie swojej godności polem~kę 
prasową z łobuziatkiem, który nie próbował 
się na.wet oczyścić z hańbiących zarzutów, 
skierowaliśmy sprawę na drogę sądową. 

My, panie Neuwert, mzed rozprawą się nie 
cofniemy i za swoje łajdactwa znajdziesz się 
pan w „krakauerskim" kryniinale. Będzie to 
dla pana pewna odmiana. · Dotąd za pańskie 
paszkwile brałeś pan tylko„. po papie". 

No, no! To się nazywa 11odprawa"·w st-y­
lu.„ Nowaczyńskiego. 

Tylko - co .wszyscy przyznają ~ z wię­
kszym on to czyni falenlerid dowtif>em, choć 
równie ordynarnie. · . 

Zjazd Restauratorów w Katowicach 
Przed kiłku dnia.mi odbył się w Katowi­

cach Zjaul Stowarzyszenia Restauratorów 
z całej Rzeczypospolitej. _· Na zjazd przyby­
ło ok.oło 500 delegatów . . Po naboż~ństwie 
złożono wieniec na grobie 11Nieznanego Po­
wstańca śląskiego", Następnie rozpoczęto 
obrady, których przewodnictwo objął p. Ma­
ksymowicz ze Lwowa. Aktualne referai.y w 
sprawa.ich zawodowych wygłosili pp.: Anto­
niewicz, Gasztecki, Borzym i Jędrzejczak z 
WaTszawy, który w konkluzji swego refera­
tu postawi.ił wniosek, aby Stowarzyszenia 
W ojewódzkiie Restauratorów zgłosiły swe 
przystąpienie do Zjednoczieniia Stanu Śred­
niego. 

Wruoseik ten został przyjęty entuzjastycz­
nie przez większość zebranych. Następnie 
przyjęto decyzje, aby wszystkie wnioski 

uchwaione przez Zjazd przekazano Centrali 
Związku Restauratorów w ·WaTszawie, -ce­
lem ich wykończen~a ·i z'!eali:zowania. . · ' 

Prócz tego Zjazd wysł.ał depesze z wyra­
zami hołdu i czici do Pana Prezydenta Rz.e­
czypospo!Hej i do Marszałka Józefa Pił5Ud-
skiego. · 

Zkolei Ódbyły ~ię wybory do Centrali Sto 
.w.a.rzyszenia Restauratorów Rzeczypospoli­
tef Polskiej i siedzibą w Warszawie, które 
dały wyniki następuj_ące: na prezesa Stowa­
rzyszenia wybrano j·ednogłośnie p. B. Borzy­
ma-z- ·W·a:rszawy, wfoept'ezesa - P. Wę.glm­
skiego z Warszawy, skarbnika - W. Wró­
blewskiego i na ·sekretarza St. Jędrzejczak;i 
z Warszawy. Na tem wyczerpano porządek 

·. obrad ~ Zjazd zamkrtięto. 

8 godzin pracy w hutach górnośląskich . 
Zarządzeniem p. ministra pracy i opieki j żelaznych i cynkowych na Górnym śląsku. 

s~ołecznej z dn~a 25 b" ~· zostały przenie-· . z~:z.ą~zenie ~owyższe ma być wykonane 
s1one na 8-godzmny dz1en pracy dalsze ka- na1pozme1 do dma 15 czerwca r. b. · 
tegorje rob~tników, zatrudnionych w hutach. · · · . . ,.., 

jego koledzy proponują rozpatrzenie projeti­
tu paktu, którego nie mogą sami ratyfiiko­
wać, gdyby już nawet był zaakcetowany 
przez rządy państw obcych. Rząd brytyjski 
może zawr·zeć pakt, który będzie ważny na­
wet w razie odrzuceni'a go pnez fabę Gmin 
i Izbę Lordów; natomiast rząd ameryikańskł 
nie może zapewnić ratyfikacji traktatu, o ile 
nie zaakceptował go senat. Tak więc rząd 
amerykański nie może brać na siebie żadnej 
odpowiedzialnośd za projekty paktów, które 
przedkłada rządom innych państw do rozpa­
tr·zenia. Lepiejhy było zatem, aby minister 
KeUog załatwił najpierw swe sprawy ze swo­
im Senatem, a dopier-0 po załatwieni.u paktu 
przez to szanowne zgt°'omadzenie, udawał się 
do innych rząd6w z propozycjami, na które 
dzisiaj nie można dać odpowiedzi". 

Wiele hała~u o nic, czyli nikt nie j-est pro­
rokiem w swoim kraju. 

Rozwój Zjednoczenia Stanu 
Sredniego 

W ostainim czasie cały szereg zagadnieti 
obchodzących żywo szeroki~ rzesze kupiec­
twa, rzemiosła i przemysłu wysunęło na po­
wierzchnię tej pracy, t-ej części społeczeń­

stwa polskiego. 

I tak: zbyt wys'Oki wymiar podatku obro• 
towego w szczególności na terenie woj. lu­
belskiego i kieleckiego, wybory do Izby Prze 
mysłowo - Handl-owej w Warszawie i Woj. 
Warszawskiego, przygotowania do wyborów 
do Izb Rzemieślniczych, reorganizacja Ce­
chów, zakładanie Ka:s Komunalnych i Komi­
tetów Opinjodawczych dla rozdziału kredy­
tów przyznanych przez Rząd - wszystkie te 
sprawy wymagają szersz~go . omówienia, na­
radzenia się zainteresowanych sfer nad jak 
pomyślniejszem przeprowadzeniem tych prac 
tak ważnych 'd1a handlu i rękodzieła pol­
skiego. 

To tęż z inicjatywy Rady Naczelnej Zjed· 
noczenia Stanu Średniego, odbyły się i odby­
wają zjazdy i zebrania informacyjne rzemio­
sła, kupiectwa i przemysłu z udziałem dele­
gatów Centrali warszawski-ej w miastach 
następującyah: w Wilnie, Włocławku, Czę­
stochowie, Ciechanowie, Siedlcach, Łukowie, 
Parczewie i wielu innych. 

Walne Zgromadzenie 
Związku drobnycb kupców, bandlarzy 

i przemyslowc6w cbrześcijańskicb 
w Wilnie 

W lokalu Związku 'P'rzy ulicy Zawalnej 1 
w Wilnie odbyło : się walne zgromadzenie 
.członków przy wypełnionej sali. Po zagaje­
niu obrad przez prezesa Związku p. Jana Bo-

-rosewi~za . zaproszono na przewodniczącego 
zebrania p. Franciszka świderskiego, . lcióry 
wygłosi.ł przemówienie 'Powitalne. - Sprawoz­
danie z dotychczasowej działafności Związku 
·składał prezes Borosewicz, poc~ odczytano 
sprawoz.d~e kasowe i komisji rewizyjnej. 

W rzeczowem i z uwagą wysłuchanem 

przemówieniu p. Jutkiewicz E. witając zgro­
madzenie w im. Rady Zjednoczenia Stanu 
średniego, wykazał korzyśd, płynące z istn:ie 
nia mocnej i zwartej orgainfaacji oraz oświe­
tlił szereg zagadnień podatkowych, komisyj 
szacunlkowych i cemµkoWYch, . godzin i zasad 
handllu oraz k1redytowyoh. Po dysk~sji zgrio­
madlzenie przyjęło do zatwierdzającej wiado­
mości spraWO'zdanie i udzieliło ustępującemu 
Zarządowi pókw'ii:owania z dotychczasowyoh 
czynności. 

Powzięto uchwały następująoe: 
1. Walne zgromadzenie czkmków Związkt: 

uz~aje za konie~~ stw~~eni~ ..;. Wilnie Ko­
ła Stanu Średniego i zgłasza doń przystąpie­
nie. 

2. Walne zgromadizenie przekazuje Zarz~: 
dmvi prawo wybrania fostytucji kredytowej, 
w której będą przechowywane fundusze Zwią 
zlfo. 

3. Walne zgromadzenie poleca Zarządowi 
wejście w konta!kt z prasą dla należytego 

oświetlenia potrze~ dro~ego kupiectwa i 
przemysłu. 



Sir. 4 

Il.RONI KA 

Czwartek, 31 maja, Anieli P., Petro. 
Piątek, 1 czerwca, Bł. Jakóba. 

TEATRY. 
Miejski - Nieuchwytny. 
Kameralny - Codziennie o 5-ej. 
Popularny - Dzwony Kornewilskie. 
Gong - Z..::.czyna .., . 

KINA: 
Apollo - Wiedeń, miasto moich marzeń. 
Casino - Dwużeństwo. 
Corso - Kenigsmark. 
Czary - Gdzie pięść dyktuje prawo! .•• 
Dom Ludowy - Kobieta na rozdrożu. 
Era - Zmartwychwstanie. 
Grand-Kino - L Perła haremu. Il. Dtiew-

czyna z powodzeniem. 
Imperial - Tancerka Katarzyny II. 
Luna - Mocarz świata. 
Mimoza - Niewolnica miłości. 
Mewa - Płomienna noc i występy artysty-

czne. 
Odeon - Urwipółeć. 
Oświatowy - Mogiła nieznanego żołnierza. 
Oaza - I W lochu więziennym. II Okręt w 

płomieniach. 
Resursa - Przeznaczenie. 
Record - Pościg wśród mgły. 
Splendid. I Młłość maturzysty. II Mała awan-

turnica. 
Spółdzielnia - Za kulisami kabaretu. 
Syrena - Sęp Pampasów. 
Słońce - Diabelski jeździec. 
Sfinks - Szantaż nierządnicy. 
Venus - Zmierzch czerwonych bogów. 
Wictoria - Bitwa morska przy wyspach 

Falklendzkich. 

KALENDARZYK ZEBRA~ W RESURSIE. 

Dziś o godz. 6 wiecz. odbędzie się w „Re­
sursie" posiedzenie cechu mistrzów murarzy, 
poświęcone zmianie statutu i innym aktual-
nym sprawom. • 

Nocne dyżury aptek . 
Dziś w nocy, dnia 31-go maja, dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka SO), K. Chą­

dzyński (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 26) 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), Kasperkie· 
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowski (Brzeziń­
ska 56). 

Pobór do wojska 
Jutro, t. j. w piątek, dnia 1 czerwca r. b. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta­
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie V Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

E, F, G, do Ge. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie XIII Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

S od Sza, T, U, W, Z, ,. 
Przed Komisją Poborow~ 'Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie XI Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

Kod Kom, L, Ł, M do Mar. 
Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 

się na Komisie Poborowe punktualnie o go­
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli­
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko­
wej oraz zaświadczeniami rejesfracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 

Przegląd koni 
Jutro, t. j. dnia 1 czerwca rb. na przegląd 

koni o godz. 8-ej rano (plac przy zbiegu ul. 
Prezydenta Narutowicza i Tramwajowej) win 
ny być doprowadzone konie z obrębu XI Ko 
misarjatu Policji Państwowej, należące do 
właścicieli lub posiadaczy o nazwiskach na 
litery: 

M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z. 
Osoby, uchylające się od stawienia do 

przeglądu koni, wymienionych w obwieszcze­
niu, będą karane w drodze administracyjnej 
w myśl art. 27 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 8 listopada 1927 r. 
grzywną do wysokości wartości konia, lub 
aresztem do 6 miesięcy, a w wypadkach szcze 
gólnie ciężkich uchybień mogą być stosowane 
obie kary łącznie. 

„Hasło ł.ódzkie" z dnia 31 maja 1928 r. Nr. 149 

Po otrzymaniu pożyczki zagranicznej 

Tempo rob 'I kanalizacyjnych · będzie zw·ęk zona 
Wywiad z p. inż. Skrzywanem 

W związku z uchwaleniem ptzez radę 
miejską pożyczki amerykańskiej w kwocie 6 
miljonów dolarów, z czego 4 miljony mają 
być użyte wyłącznie na budowę kanalizacji, 
zwróciliśmy się do naczelnego inż, p. Skrzy­
wana z prośbą o sprecyzowanie nam swych 
poglądów na sposób zużytkowania tych pie­
niędzy. 

robót do wydatkowania 8 miljonów złotych 
rocznie. W ten sposób na 1 stycznia 1931 ro­
ku pierwsza serja robót będzie całkowicie 
zakończona i miasto będzie skanalizowane. 
Przy wydatkowaniu 15 miljonów rocznie nie 
dałoby się technicznie przeprowadzić szyb­
szego tempa robót. · 

Gdyby bowiem chodziło o budowę rozło­
p. inż. Skrzywan jest zdania, że nie nale- żoną na długi okres czasu, na wiele lat, moż­

ży zbytnio forsować robót łódzkich ze wzglę 

1 

naby znacznie rozszerzyć zakres robót, zaku 
dów technicznych. Według projektu inż. pując specjalne place na budulce, powięk­
Skrzywana należałoby powiększyć tempo szając aparat techniczny i t. d. Wobec tego 

Pieniądze z pożyczki zagranicznej 
zaczną wpływać do kasy miejskiej dopiero za miesiąc 

Rada Miejska upoważniła Magishrat m. 
Łodzi do zaciągnięcia pożyczki zagranicznej 
w kwocie 6.000.000 d'ClJarów. Obecnie sprawa 

, pożyczki pnechodri w stan faktycznego zała­
twienia. 

Przedewszys·bkiem umowa miasta z banka 
mi zagrani:cznymi musi być zaakceptowana 
przez Urząd Wojew6dzki, jako instancję nad 
zorczą. W tym celu prawdopodobnie jeszcze 
w dniu dzisiejszym pp Prezydent Ziemięcki i 
wioeeprezydent dr. Wiellll.ski odbędą konferen 
cję z p. wojew. Jaszczo łtem i naczelni.dem 
Wyd12:iału Samorządowego p:'Za.~rzewskim, a 
następnie z opinją Urzędu Wojew. udadzą 
się do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
które wyda opinię ostateczną, poczem sprawa 
przedsstawiona zostanie do załaitwienia Mini­
sterstwu Skarbu. 

WĆYWczas to agent fiskalny banków zagra­
nicznych, w danym wypadku bank Maison 
Hallgarten, biorący udział w udzieleniu po­
życzki Magistrat.owi łód1zikiemu, pożyczkę tę 
wypuści niezwłocznie na ryneik. 

Kwoty ohrzymane za kwity tymczasowe, 
nie wipłyną do banku fiskalnego, lecz do ban­
ku neutralnego, t. j. nie biorącego udziału w 
udzieleniu pożyczki i depozyt zostanie własno 
ścią deponenta do czasu wypuszczenia obli­
gacyjtymczasowych, które zostaną po upły­
wie 30-tu dni zamienione na obligacje, które 
z.ostainą podpisane przez reprezentantów mia­
sta. 

Wfody dopiero zaczną napływać do Kasy 
Miejskiej pieniądze. 

„Legjon Rzeczypospolitej'' 
Byli wojskowi stworzą wspólną organizację 

Od dłuższego czasu w kołach \rojskowycl} i stworzyć jedną wielką organizację, pracu­
i b. wojskowych omawiainy był projekt połą- jącą celowo dla ddbra Państwa. Piękna ta 
czenia w jedną całość wszystkich bez wyjąt- myśl zapoczątkowana przez organizacje b. 
ku organizacyj b. wojskowyoh, które dotąd woj'Skawych w Wilnie znalazła swój oddźwięk 
isbniały i rozwijały się samorzutnie pod po- w Łodzi. Onegdaj wieczorem odbyło się pier 
stacią drobnyoh związków, jednoczących w wsze organizacyjne zebranie „Legjonn Rze­
sobie uczestników i członków wszelkich for- czypospolitej", jak ma się nazywać wspólna 
macyj wojskowych, których taik wiele istniało organizacja, i postanowiono w dniu 24 czer­
w czasie walk o niepodległość Polski. Cho- wca podpioSać uroczysty akt złączenia. Per­
dziło więc o to, a:by związki te, jak legjoni-

1 
traktacje po.między poszczególnemi związka­

stów, hallerczyków, dowborczyków, oficerów mi są jeszcze w toku .. 
rezerwy, podoficerów rezerwy i t. d. połączyć 

Akcja podwyżkowa bankowców 
rozpocznie się w przyszłym tygodniu 

Związek bankowców uznał za stosowne 
wystąpić z akcją o poprawę bytu pracowni­
ków bankowych i w tym cel u zwrócił się clio 
swego zarządu głównego w Warszawie o in­
strukcje. 

Akcja ekonomiczna pracowników banko­
wych rozpocznie się prawdopodobnie już w 
przyszłym tygodniu przez zgłoszenie żądań 
podwyiJkowych dla wszystkich pracowników, 
ponieważ dotychczas w bankach łódzkich tyl­
ko niektóre kategorje pracowników są lepiej 

wynagradzane, a lwia część pracowników 
otrzymuje bardzo niskie wynagrodzenia. 

Co się tyczy akcji pracowników Banku Za 
chodniego, to akcja ta wywołana została in­
dywidualnie bez udziału związku i pracowni­
cy domagają się 40 procent podwyzki, ponie­
waż płace ich są najniższe, a bilans banku 
wykaJzuje wielkie dochody, wobec czego pra­
cownicy wystawili termin uzyskania podwyż­
ki na dzień 6 czerwca i o ile do tego terminu 
podwy~i nie uzyskają, przystąpią do bezro­
bocia. 

Walne zebranie Stow. Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan 

W dniu 24 b. m. odbył•o się doroczne ogól­
ne zebranie Stowarzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan w lokalu wła:s-

1 nym przy ulicy Piotrkowskiej 113. 

Zebranie zagaił prezes Zarządu p. Zyg­
munt Fiedler, poczem w cliłuższem przemó­
wieniu zobrazował obecną sytuację gosµodar­
czą i handlową, porównując ją z rokiem ubie­
głym i zaznaczając, że stosunki gospodarcze 
w kraju stale się poprawiają, natomiast zwię­
kszające się podatki gnębią kupiectwo, które 
powinno bairdziej sku'Piać się w organizacji 
zawodowej, aby większą powagę i znaczenie 
przedstawiać na zewnątrz. 

Zarządu Stowar.zyszenia w 1927 roku odczy­
tał dyrektor biura, p. Stefan Naruszkiewicz. 
Zarząd w zaikresie swych prac kierował się po 
li·tyką, mającą na celu dobro kupiectwa zrze­
szonego. 

Dzięki energicznej akcji ze strony władz 
Stowarzyszenia udało się skutecznie bronić 
zrzeszonydh kupców przez zbyt ciążącymi po­
datkami, uzyskując płatności zaległych podat­
ków na raty miesięczne z zastosowaniem ulgo­
wyah procentów. 

Po wysłuchaniu sprawozdań, które zebra· 
ni jednomyślnie zatwierdzili, przystąpiono do 
wyborów właidz Stowarzyszenia. 

Uzupełniono Zarząd na miejsce ustępują­
cych z kadencji wyborem w tajnem głosowa­
niu: pp. Bartoszewicza Witolda, Łozińskiego 
Bronisława (ponownie), Roszaka Kazimierza, 
dyr. Stolarczyka Leona. 

jednak, że w tym wypadku cała robota wy• 
konaną zostałaby w ciągu 2 lat, tak wielkie 
wydatki, związane ze zbyt wielkiem rozsze­
rzeniem robót, nic opłaciłyby się. 

Tak zw. „przymus kanalizacyjny", w na­
szem mieści~ nie może być stosowany, gdyż 
koszt skanalizowania jednego domu wynosi 
przeszło 10.000 zł. 

P. inż. Skrzywan uważa, że wszyscy mie­
szkańcy powinni już dziś opłacać podatek 
kanałowy. Stworzyłoby to dochód bardzo 
poważny, który umożliwiłby pokrycie obec­
nej pożyczki, a tem samem umożliwiłby mia­
stu zaciągnięcie nowej pożyczki na budowę 
wodociągów. 

Po zakończeniu całej serji robót, możnaby 
pomyśleć o tem, by inwestycja ta rentując się 
stworzyła dochód, pozwalający na przymu­
sowe włączanie domów do sieci. 

Nowopowstające budowle lub domy prze­
budowywane już mogą być objęte przymu­
sem kanalizacji, co się zaś tyczy starych do­
mów, należy liczyć się z tą dobrą ewentual­
nością, że przyłączą się one dobrowolnie, a 
to dlatego, że świadczenia kanalizacyjne w 
myśl nowych przepisów, nie są objęte usta­
wą o ochronie lokatorów i właściciel domu 
ma prawo rozłożyć opłaty na wszystkich lo­
katorów. Już dziś mamy zgłoszenia dobro­
wolne na przyłączenie 300 domów na ogólną 
sumę 10 tys. zł. 

Sprawa ubezpieczenia 
terminatorow 

Terminatorzy, kltórzy są zapisani w oecliu 
i odbywają naukę w poszczególnych Wa1"$Zta­

tach rzemieślniczych, nie podlegają przez ca­
ły azas trwania praktyki obowiązilrowi ubez­
pieczenia na wypadek bezrobocia. Tern sa­
mem nie mogą być włączeni do liczby praco­
wników danego zakładu w myśl art. 1 ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 roku, która nakłada na 
takie przedsiębiorstwa obowiązek ubezpie­
czenia na wypadek bezr-obocia. 

Za terminatorów, czyli uczniów, naldy 
uważać tych, którzy: a) są zapisani do księgi 
uczniów danego cechu, b) posiadają umowę 
nau!ki z mi5trzem cech-owym, c} praktykują na 
misfrza cechQWego. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111). 

12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac­
kiej w Kra!kowie, kom. latniozo • meteoro­
logiczny oraz nadprogcam 

12.05-12.30 Odczyt org. staraniem .Min. W. 
R. i O. P. dla młodzieży szkolnej p. t. śla­
dami Rzymu i Kartagi wygł. prof. Józef 
Czekalski 

12.30-14.00 Transmisja z FHhannonji War 
szawskiej. Koncert szikolny, organizowanYi 
przez Wydz. Ośw. i Kultury Magistratu 
m. st. Warszawy wespół z Po1s!Uem Ra­
d jem. Wykonawcy: Orkiestra ffilharmoni­
czna pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Eu­
genjusz Mossakowski (śpiew), Jan Dwora 
kowski ( skrz.) 

15.00-15.20 Komurukia.ty: meteorologiczny, 
gospodartzy oraz naid:program 

16.00-16.25 La politique entrangere de la Po 
logne su derniers mois, wygł. d-r. Jan Grzy 
mała - Grabowiecki 

16.40-17.05 Odczyt p. t. Lampa katodoWa, 
Zjawisko fizyczne, wygł. prof. dr. Tade­
usz Malarski 

17.20-17.45 Wśród książek, prze~ląd najnow 
szych wydawnictw, omówi prof. Henryk 
Mośckki 

17.45--18.55 Audycja literacka. 
19.05-19.15 Komunikat rolniozy 
19.35--20.00 Odczyt p. t. Zarząd gospoda-r· 

stwa rolnego w świetle nowoczesnej meto 
dy ki pracy wygł. prof. Stefan Biedrzycki. 
Po odczycie komunikat Tow. Zachęty ho­
dowli koni w Polsce 

20.00-20.30 Pogadanka muzyczna z cyklu 
Dzieje Muzyki, wygł. prof. Stan. Niewia­
domski 

20.30 Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. Z is ława Górczyńskiego, 
Liljana Zamorska iew) i Stanisław Na­
wrocki (ak.). W przerwie biul Messager 
Polonais w jęz. franc. 

22.00-22.05 Sygnał czasu. komunikat meteo­
rologiczny 

22.05-22.20 Komunikat PAT 

Zarząd Stowarzyszenia brał udział w 
opracowaniu projektów ministerjalnych w 
sprawach gospodarczych, gdyż wladze o:ądo­
we, doceniając rolę związków kupieckich nie­
jednokrotnie zasięgają opinji przed wejściem 
w życie ustaw, dotyczących handlu i przemy­
słu. 

Wyczerpujące sprawozdanie z działalności 

Na zastępców wybrano: pp. Kościelniaka 122.20-22.30 Komunikat policyjny, sportowy, 
Władysława, Bogusławskie~o Kazimierza, oraz nadprogram 
Knocha Gustawa, Wahla Adolfa. 2~.~0-23 .30 ~transmisja muzyki tanecznej 
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.film 
Kino "Mimoza". 

„BARON CYGAŃSKI". 

W bieżącym tygodniu kino „Mimoza" wy 
świetla wielki film dziejowy, osnuty na tle na 
jaz.du Twków na ziemie polskie. 

Przepiękny ten film wzrusza do głębi wi­
dza swą bogatą akcją, rozgrywającą się w 
czasie panowania króla Jana Sobieskiego, 
który na czele żelaznych zastępów skrzydla­
tej husarji ocalił Wiedeń przed nawałą 

W pani<:znem przerażeniu uch-0dził pół-
turecką. · I 
księżyc proroka z ziemi węgierskiej, a pa$za 
Mohamed Ali, ni-e mogąc zabrać ze sobą 
swych skarbów, a nie ch1::ąc ich zostawić 
giaurom, zatopił obóz na dnie Cisy. Wklzia­
ła to cygańska dziewczynka, Ilonika, i wia­
domość tę w parę m~esięcy później zani'Osła 
cesarzowi. Skarby wydobyt>0 i druga w-0jna 
turecka, która groziła klęską z powodu bra­
i- u pieniędzy, została zakończona zwycię­
stwem. 

Ze starych dokumentów dowiaduje się ce 
sarz, że Ilonka jest księżniczką krwi cesar­
skiej, ukradzioną ongiś przez cyganów. A 
gdy dziewczyna ratuje majestat i sama ~o­
staje porwana do haremu - wdzięczność ce­
sarza zmienia się w uczucie miłości ojcow­
skiej. Ilonkę uwalnia z haremu kochany 
przez nią i ko~hający ją magnat węgierski. 
Sandor Barinkay, zwany baronem cygań­
skim. Cesarz bł-Ogosławi szczęściu młodej 
pary. 

Kino „Oświatowe". 

MOGIŁA NIEZNANEGO żOLNIERZA. 
Powieść A. Struga wypadła w przeróbce 

kinowej jasno, zrozumiale i plastycznie. 
Przedewszystkiem naieży pochwa.Jić sam 
wybór tej powieści, która zawiera w sobie 
dużo pierwiastków ruchowych i akcję żywą, 
pełną niespodzianek sytuacyjnych i lokal­
nych zmian. Dzięki właśnie różnorodności 
wątków tematycznych, rozgtyw·ających się 
na coraz to innem miejscu, film ten nie nuży 
jednostajnością. Przytem szczegóły in.soeni­
zacyjne zostały niekiedy z dużym realizmem 
odtworzone, dalej - charaktęrystyki posta­
ci wypadły w interpretacji artystycznej -
dość przekonywująca, wreszcie - wątki psy­
chologiczne powieści (a więc: miłość Nelly 
do o)ca i jej intuicyjne wyczuwanie bliskości 
i cierpi-eń ojca, - także psychiczny przekrój 
rewolucji, uwidoczni,JDy w osobach Lemano­
wa i Szlapina) - otrzymały bardzo wyrazi­
stą i umiarkowaną formę kinową. 

W operowani.u tłumem wykazał Ordyń­
ski wybHną sprawność i technrkę, pozatem 
momenty bata:listyczne posiadały dużo roz­
machu i grozy, choć były nieco chaotycznie 
potraktowane. Plenery czyste, wnętrza 
schludne. 

PrzechoAi•c u li cę. 
patrz · Pilnie 

unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

Rezygnacja ławnika 
Kopcińskiego 

Dotychczasowy ławnik Wydziału Oświaty 
i Kultury sen. dr. Kopciński zrezygnował z 
zajmowaiflego stanowiska. Sprawa kandyda­
tury na opróżniony mandat będzie zdecydo­
wana w najbliższych dniach ffrzez frakcję so­
cjalistyczną w Radzie Miejskiej. 

Wystawa prac 
uczniów szkól powszecbnvcb 

Prace przygotowawcze wystawy prac ucz­
niów szkół powszechnych, która będzie zorga­
nizowana dla uczczenia 10-le-cia istnienia po­
wszechnego nauczania w Łodzi posuwają się 
w szybkiern tempie naprzód, Wystawa ta zo­
brazuje olbrzymie wysiłki samorządu łódzkie­
go w walce z analfabetyzmem i odzwierc~dli 
trud:ne warunki pracy nauczycielstwa w pier­
wszych latach niepodległości. 

Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi w 
dtn:iu 12 czerwca r. b. 

,,Dzień •atki11 j 
a Koło Pań przy „Resursie Rzemlełlniczej11 

W związku z niedawną za,powi:edzią, Ko- rym wzniosła idea uczczenia kobiety • matki 
ło Pań przy „Resursie Rzemi.leślniczej" za- i jak najdalej idące uświetnienie „Dnia 
wiadamia niniejszem wszystkie panie, któ- Matki" leży gorąco na sercu, że 

W PIĄTEK, DN. 1 CZERWCA O GODZ. 7-ej WIECZ. w SALI KOśCIUSZKOWSKIEJ 
w gmachu „Resursy Rzemieślniczej" przy ul. Kilińskiego 123 

odb~ie się 

ZEBRANIE INFOR.MACY JNB 
celem omówienia. bardzo ważnych spraw, 
związanych z obchodem w dniu 10 czerwca. 

Ze w~lędu na nader krótki czas, dzielą-

cy nas od tego U!l"oczystego dnia, pro.<simv o 
jak najliczniejsze preybyciie. 

Kolo Parł 
przy 

„Resursie Rzemieślniczej", 

Dg6lnego ,,Dnia lłfatkl'1 :w Polsce 
w tym r.oku nie bfłdzie 

Wydział Wykonawczy Komitetu Obcho- zgłoszeń z całego kraju, Wydział Wykonaw­
du „Dnia Mat'ki", wybrany na zebraniu czy uprasza wszystkie organizacje o urzą­
przedstawicieli organizacyj społecznych m. dzanie w poszczególnych miejscowościach 
Warszawy w dniu 29 marca r. b., d-O'Ilosi:, iż obchodów 11Dnia Matki" w terminie wyzna­
z powodu trudności, wynikłych z przyczyn czonym na 10 czerwca b. r., lub w innym ter 
od niego niezależnych, nie jest w możności minie zależnie od możliwości lokalnych. 
w tym roku spełnić zadania, włożonego nań Wydzi·ał wykonawczy będzie szczęśliwy, 
przez wspomniane zebranie organizacyjne i jeżeli rzucona przezeń myśl powszechnego 
zawiesza swe czynności. uczczenia kobiety - ma-flei w Polsce już w 

Wobec szerokiego zainteresowania, jakie 

1 

tym room znajdzie wyiraz w li<:znych ohoho­
w całem społeczeństwie wzbudziła wzniosła dach. 
idea uczczenia k>0biety - matk~ i licznych 

Straszny czyn bezrobotnego 
Ojciec trojga dzieci powiesił się, nie mogąc zarobić 

na ich utrzymanie 
50-letni Kaczmarek był w swoim czasie dwóch godzin nie wracał, źona i dzieci, prze 

robotnikiem w fabryce Leon.hard~ przed czuwając jakieś nieszczęście, udały się na 
dziewięciu miesiącami utracił pracę i sta1u1ł poszukiwanie. Zajrzano do ubikacji, drzwi 
wraz z rodzinę, składajęcą się z żony i trojga jednak były zamknięte. Gdy na pukania nikt 
dzieci wobec widma śmierci głodowej. nie odpowiadał, rodzina Kac.zmarka wszczę-

Zaczął handlować włonczyzną na rynku ła alarm. Przybiegł dozorca i lokatorzy. -
Leonhardta, nie miał jednak szczęścia w han Drzwi wyważono i wówczas z przerażeniem 
dlu, wobec czego musiał go zaniechać. ujrzano Kaczmarka, wisząceg,1 na szaliku, 

Przed trzema miesił!cami usiłował w no- przerzuconym przez belkę. Nie dawał on już 
cy powiesić się, jednakże został uratowany żadnych oznak życia, odcięto go i przcniesio­
przez domowników, no do mieszkania, dokąd też zawezwano le­

Od tej chwili myśl o samobófstwie nie o- karza Kasy Chorych, który stwierdził zgon 
pus~~ z.ała go. desperata. 

I oto rozpaczliwego czynu dokonał w Po przybyciu komisfl sądowo-śledczej, 
dniu wczorajszyro. O godz. 5-ej rano wstał i I zwłoki Kaczmarka zostały pr~ewiezione do 
znedl u dól do ubikacji, a gdy po upływie prosektotjum miejskiego przy al. ł..ąkowej. 

Kalectwo przyczyną samobójstwa 
Sparaliżowany młodzieniec wyskoczył- z III-go piętra 

Przy ulicy 6-go Sierpnia 37 miał miejsce 
wstrząsający wypadek. 

W domu tym zamieszkiwał wraz z rodzi­
cami 19-letni Icek Konig . .Mł<idzieniec ten był 
kaleką, cierpiącym na paraliż lewej strony 
ciała i z tego względu był ciężarem dla nie­
zby.t zamożnej rodziny, co wprawiało g-0 w 
stan silnej depresji moralnej. 

Postaoowił przeto popełnić samobójstwo i 
ofo wczoraj o godz. 10 i pół rano wyskoczył 
na brUlk uliczny .a okna trz:eciego piętra, ulega 
ją~ złamaniu lewej ręki i wstr-ząS-Owi mózgo­
wemu. 

Zawezwany lekaTz pogotowia ratunkowe­
go miejskiego przeniósł desperata w stanie 
beznadziejnym do szpita:ła św. Józefa. 

Tragiczny skok z II piętra 
Nerwowo chora kobieta popełniła zamach samobójczy 
W dom.u Nr. 58 J>rzy ulicy Zakąiłlnej o go­

dzinie 6 rano lokatorzy usłyszeli łoskot spada 
jącego na bruk ciała. 

Przestraszeni wyjrzeli z okien i wówczas 
oczam ich przedstawił się wstrząsający wi· 
ddk. 

sa.m.o00jczynię do mieszkania, jednakże na rę 
kach jego wyzionęła ducha. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe miej·skie 
lclórego lekarz stwierdził zgon desperatki. 

Zwłoki rosta:ły za:bezpiecrone na miejsou 
do zejścia właidz sądowo-śledczych. Na ziemi w kałuży kirwi, drgając Ironwul· 

syjnie leżała jedina z lokatore'k domu, 58-ilet­
nia Ruchla Rabbnowicz. Pospiesz<>no jej z po­

Jak &twieridzHo dochodzenie policyjne 
przyczyną samobójstwa Ra!binowiczowej był 
silny rozsh-ój n~wowyi, na który cierpiała od 

który zamierza'ł 1przenieść I dłuższego już cza'S'U. 
mocą. 

N adibiegł mąż, 

Nie bieżcie urlopu w czerwcu 
gdyż pogoda w tym miesiącu będzie fatalna 

Znany wiedeński meteorolog, Adolf Bries 
korn, zestawia na miesiąc czerwiec następu­
jącą prognozę: Czerwiec 1928 nie będzie zbyt 
pięknym miesiącem. Dużo d-eszczów, lokalne 
gwałtowne burze, nie wiele słońca, przecięt­
nie temperatura niska. Prawdopodobne są 
katastrofy atmosferyc:uie i żywiołowe. Miej­
scami grożą powodzie. 

Szczególnie zaburzenia atmosfery zagra­
żają koło 4-go czerwca, 12, 17 i 29. Pierwsze 
dni cz·erwca mają być ładne, ale koło 4-go 
pogoda się z.epsuje, następnie będą bardzo 
nUikie nocne temperatury. W mieiscow-0-

ściach niżej położonych nie wykluczo.ne noc­
ne przymrozki. Około 8 czerwca lekkie ocie­
plenie i skłoność do burz. Około 12 czerwca 
ponowne z.a.chmurzenie, chłody, wiatry i de­
szcze. Potem stopni.owo atmosfera się ocie­
pla, około 17 większe za:burzenia atmosfery­
czne. Następnie pogoda zmienna, dnie dep-
1.ejsze z lokalnemi zaburzeniami, noce chłod­
ne, szczególnie koło 23-go. Znowu krótka po­
prawa ze skłonnością do burz i z okresem 
niepogody wraz z siilniejszym spadkiem tem­
peratury o-k<>ło 29-go czerwoa. 

- S!2S • 
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.,,Nieuchwytny'' 

Sen.secyj na komed ja detektywis.fycznl! 
WaHace'a grana będzie w dal'SZym ciągu d!ziś 
wieczorem, oraz w SOlbotę i w niedzielę, 

Ceny popularne od 50 gl'. do 5 zł. 
, W piątek ra.z Je6Z<:ze i bezw.zględnie Olltaf 
ni w sezonie „Róia" Żeromskiego. 

Ceny najniższe od 50 gr. do 3 zł. 
W próbach pod kierunkiem reż. J. Bonec 

kiego, Stefana żeromskiego ,,Dziąe grze. 
chu„. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Trauiutta 't). 

gra dzilś, 31 maja, oz;wiarl.eiK, juitiro, w sobo­
tę i w niedzielę ostatnie przedstawienia ar­
cywesołej krotochwili Henn-equi·n'a i Vebera 
„Codziennie o 5-ej", 

W piątek przedstawienie zawieszone. 
Ceny mirone. 
Początek o godz. 9 wiec.z. 
Sa.ta dobrze wentylowana. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś po raz ostaitni melody.jna operetka 
„Dzwony Kornew~l1skie" kitóra bezpowrotnie 
sohOOzi z. afisza. Jutro w •piCłltek z powodu ge­
neralnej próby „Gejszy" przedstawienie za­
wieszone. W .sobotę premjera przecudnej ope 
retki egzotycznej „Gej$za" czyli historja ja­
pońskiej herbaciarni. W roli obińczyka Wuń­
Haja, właściciela herbaciarni wystąpi zawsze 
mile widziana Sabina Zielińsk.a, resztę obsady 
tworzą p.p. Piątkowska, Bronowska, Urbań~ki 
Moranowia;, Zakrz-ewski (gościnne) i Miller, 
który tę ope.retkę refy\serował. Poczynając od 
premjery „Gejszy" przedstawienia roz:poczy. 
nać się będą punik1tualnie o godz. 8.20 a ko­
niec 10:45 wieczorem. 

Na premjerę i na:stępne przedsta:wienia bi­
-lety do nabycia w oQu k.asacll teatru. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295, 

W sobotę o godz. 8.20 i w nied:ziE:tlę o ~z. 
4.20 i 8.20 odegcana będzie aircywesob. kroto­
clrwila w 3-oh aktach .,Czerwona Maska". 
Reży•seiroije Statrisław Dębicz. 

Biilety już do naibycia w !kasie teatru na 
miejsou <lid 4 d!o ~ pp. 

LETNI TEATR UT.-ART. ,,GONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Dwudziesty program sympatycznego tea.· 
tr.zyku „Gong" przy ul. Cegielnianej 16 cieszy 
się wciąż niesłaibnącem ipoiwod.zen:iem. na ca­
łość wysoce u:razmaiconeg-0 i wesołego progra 
mu składają się doskonałe skecze i pi0$enki 
pióra Starskiego, Toma, Wfasta, J asbrzęibca i 
innyclt, w znakom.item wykona.inii.u całego ze­
społu na czele z Jaśkówną, Runowieeką, Po­
pielewską, Belsk.im, Cybulskim, Laskowskim. 
Sielańskiln i nowopozyskanym ulubieńcem 
Łodzi, Czesławem Skoniecznym. 

Ci, którzy nie wdidzel'i jeszcze d.oskiona:łej· 
rewji p. t. „Zaczynamy", niechaj pospieszą; 
do „Gon.gu", albowiem w dnia~h najbliższyoh 
od'będlzie się ipremjera rewji 21-ej p. t. „Na ra 
ty, na weksel'ki". 

Codziennie 2 przedstaiwi.enja: o godz. 8 ; 
10-ej. 

Złośliwe spostrzeżenia 
Magdaleny Samozwaniec 

na temat 
„Mcżowie i żony" 

Jedna z najdowdp.niej.szych literatek 
współczesnych p. Magcllalena Samozwaniec w 
prątek dnia 1 czerwca o godz. 8.30. wiecz. w 
saH Filharmonji podzieli się z licznymi łódz· 
kimi zwolennikami jej talentu złośHwe:mi spo­
stl'!2:ezeniami na temat ,,Męrowie i żony". 

P Magdailena Samoowa.niec w ciętej saty­
rycznej formie skrytykuje „gir-0żnycli" lwów 
salonu - mężiczyz-n oraz miłe w sal-onie a nie 
znośne w d'Omtl - kobiety. · 

Ze względu na cLwże zainteresowanie od­
czytem należy zaopatrzyć się wcześniej w bi­
lety w kasie Blharmonji codziennie od 10.30 
do 2-ej i od 4-ej do 17-ej - « 

KOMUNIKAT. 

W niedzielę, dnia 3 czerwca r. b. o godzi­
nie 3-ej po południu w „Resursie" odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie Zgromadzenia 
Czeladzi ślusarskiej w Lodzi w sprawie przy­
jęcia nowego statutu Zgromadzenia. 

O liczne przybycie Członków prosi 

Zatqd. 
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Straszna tragedia rodzinna (IJ Unieioroie 
Mąż zastrzelił żonę · i zit:cia_, a · s~m chciał popełnić samobójstwo 

Powodem zabójstwa. był policzek, wymierz-0ny mordercy przez żonę 
!R,.,_ w Uniejowie sfa.ł się w~downią p_rze 

,r.aiZającej zbrodm, dokonanej na tle rod'Zin-
n:ym w cza.sle odlbywającego się taTgu. . . 

Ok:ołi<:moścl zbrodni przedstawiają się jak' 
następuje: . · 

Przed dwoma laity rozszedł się ze swoją 
bą 42-letmą Anną 68_-letni Szczepan An­
drzejczak. zamies1lkały we wsi Grocholice, 
pow. tureckiego. . 

Powodem rozejścia się Andrzejczaka z żo­
ną była odmowa z jej strony przepisania na 
jego imię maiątku. który otr~ała w spa­
dku. 

AndrzejcżałC pozostaił w Groohdlicaoh', 
aś jego żona wyiprowa.drziła się do Turka. 

W dmu ~aj szym odibywał się targ w 
Uniejowie. na który :z warzywami · i ria!białem 
przyjechał Andrzejczak oraz szczególnym żbie 
giem ok.oliCZ!Jlości rówcież i jego żona w towa­
rzystwie zięcia 2ą·letniego Edwarda Sitefa· 
oraka. . 

Gdy stairy '.Andrzejczak: spotk:ał · ilooę, 
wszczął z nią rozmowę, wznawiając pretensje 
swe do przepisania na niego schedy ora-z żą­
dając, by do niego wróciła. 

Gdy Andrzejozakowa w ostry sposób od­
mówiła mąż spoliczkował ją. Andrzejczako­
wa odpowiedziała mu również uderzeniem 
w twarz. Wobec tego, iż działo się to na tar­
gu wobec tłumu ludzi, Mórzy zanosili się od 

Skrzynka do listów . 
Protest bezrobotnycb 

Niżej podpi'San.i członkowie Komisji Orga~ 
nizacyjnej Bezirob. Prac. Umysł. jak naj­
ostrzej protestują przeciwko używaniu w roz 
mowa.eh potoc~nych wyirażenia - „zawodowi 
be:zn-obotni", gdyż wyra'Wnie to w-prowadza w 
błąd opinję publiczną, uwłacza nędzy i niedio­
li bezrobotnych i obraża idłi godiność lud:z:ką.. 

Niżej podpisani sądzą, że i bez tego dzieje 
się bez:robot:nym zibyt wielka krzytWda, by o­
gół miał ioh pozbawiać jedynej ostoi, jaką jest 
?OCZUcie godności ludzkiej. 

Wzrastająca z dnia na dzień, nieledwie z 
godziny na godzinę ilość wypa;dików samobój­
czych, natowana przez kronikę pogotowia 
wśród bezrobotnych - oto jedyina ich odpo­
wiedź dla tych, ktÓ'l'zy z ciężkiej doli bezro­
botnego czynią sobie widowisko, żerując na 
kh czci, godności i człowieczeństwie. 

Łódź, 30 maja 1928 r. 
Komisja Organizacyjna 

Bezrobotnych Prac. Umysłowych. 
M. Kuliński 

L. Szczęsny. 

śmiecnu; dotknięty mocno w ambicji:swej, An· mając w ręku rewolwer groził, iż w dalszym 
dir.zejczak rzucił się tia ·żonę, u.siłuj~ ią:-i>o- ciągu będzie strzelał. 
,bić. Wówc.zas jednak w obronie jej · s~a,ąął Nadbiegli zaalarmowani przez świ<!dków 
zięć Stefaniak. . zajścia policjanci. Na ich widok AndrzeJ-

NagJe. stała się necz. straszna. R<J1.z~ści~-. czak skierował broń przeciwko sobie, w porę 
cz,ciny tą nagłą mterwencją zięcia Andrzej- jedlnak przeszkodzono samobójstwu zbrod· 
ciaJk · dobył rewolweru .i od.dał trzy strzały do niarza. 
Stełaniaika, kładąc go trupem na: miejscu, na· Po rozpaczliwej walce, podczas której re· 
stępnie skierował br-Oń :przeciwko żonie i strze . wolwer wypaHł jeszcze dwukrotnie w powie­
liwszy dwa razy zranił ją cię:źlko, tak że zale· trze, udało się sędziwego szaleńca obezwład­
wając się krwią padła ·nieprzy.tomna na zie- nić i rozibroić, poczem odprowadzono go na 
mię. · posterunek policji. Ciężko ranną Andrzej-

Zraz.u wśród świadków straszliwej zbrodni czakową odwieziono w stanie beznadziejnym 
wybuchła panika, następnie jednak oburzany do szpitala, zaś trupa tragicznie ~marłego 
tłum rzucił się na AndrzejczaJka, usiłując go.

1 
Edwal"da Stefaniaka zabezpieczono na miej· 

z,linczować . . Andrzejczak wciąż jeszcze trzy,.. scu do zejści władz sądowo-lekarskich. 

Magistrat popiera sport 
_W Magistracie odbyło się trzecie z kole1 

posi~dzenie Komisji Inwestycyj Sportowych, 
na którem w d·alszym ciągu omawiano rea'li­
zaoję wielkiego planu inwesty.cyj sportowych 
na terenie naszego miasta. W obradach brali 
udział z ramienia Miejskiego Komiitetu Wy­
chowania Fizycznego pip. wizytator wychowa· 
nia fizycznego Szczęsny Połomski z Kurato­
rjum Łódzkiego Okręgu Szkolnego prof. St. 
Loba :z Robotniczego Kfobu Sportowego i por. 
Ku:bnicki z D. O. K. Nr. IV oraz pp. urzędni­
cy Magistratu inżynierowie Rodewa:J.d, Bo­
browski, Kwapiszewski i Templin. 

Postanowiono w pierwszym rzędzie przy­
stąpić do budiowy szatni i 1bo~sk dla gier ru­
chowych w parku irii. J. Poniatows'kiegó i w 
parku 3-go Maja. 

W wyniku obrad wybrano podkomisję tech 
nicz.ną, która w ciągu najbliższydi dn:i OJM:a­
cuje dokładny ,pilan wymienionych inwestycyj 
wraz z kosztorysami. . 

900 robotników pracuje 
na plantacjach 

W obecnej chwili wydział plantacyj miej­
skich zatrudnia około 900 robotników sezono­
wycli. Ponieważ budżet tego wydmłu . me 
przewiduje prowadzenia robót w tak szero­
kich rozmiarach, część robotników pracują· 
cyoh obecnie na plantacjach, przydzielona zo· 
stanie do ziemnycli robót przy budowie do­
mów robotniczych i do budowy kanalizacji. · 

I W ten sposób robołnicy ci mają zapewnio­
ną pracę iprzez cały sezon. 

Koncerty w ogrodach 
Magistrat postanowił w porozumieniu ze 

Starostwem G~o,dzkiem zająć się sprawą u­
rządzania w okresie letnim bezpłatnych kon­
cel"tów puiblicznych w pairkach miejskich. Pro 
jektowane jest również założenie w parkach 
miejskich t. zw. gigantofonów dla nadawania 
koncertów ra:d·jowych. 

Dla mieszkańców 
przedmieść 

urucbomiono specjalne wagony 
tramwajowe 

·z dniem 1 czerwca 1928 r. na linji Łódź­
Zgierz-Ozorków i Lódź-Pabjanke, oprócz 
dotychczasowych pociągów na całkowitą prze 
strz.eń zostaję uruchomfone pociągi lokalne: 

1} Rynek Bałucki-Rad·og<>szcz i 
2} Płac Reymonta-Kolej O~wodowa, po· 

dług na~tępującego rpzkiładu: 
1} Rynek Bałuoki-Radogoszcz: 
Odjazd z Łodzi o godz. 6 min. JO, co 40 

min. do godz. 21 min.. 30. -
Odjazd z Radogoszcza o g. 5 m. 50 co 40 

min. lO godz. 21 min. 30. ~ 
2) Plac Reymonta-Kolej Obwodowa: 
Od jazd z Łodzi o godz. ~ min. ~.Q, co ~ 

min. do godJz. 21 m. 50. 
Odjazd z Kolei Obwodowej o godz. 6 m. 

20, co 20 mm. do godz. 21 m. 40. ;.::_ 
Jednocześnie pociągi Hnji Ozorkowskiej 

od Łod:zj do Zgierza będą się zatrzymywały 
na wszystkich przystankach linji Zgieriskiej i 
z.a!bierały pasażerów w obydwóch kierunkach 
pod'ług taryfy tejże linji. 

Pociągi w granicach Łodzi kursować będą: 
na linji Zgierskiej oo lQ minut, a na Pabjanic-
kiej co 5-.1Q minut. - -

Głód mieszkaniowy. Kryzys 
środki zaradcze. 

budowlany. wym, ośmiogodzinnego dnia pracy, gdy prze­
mysł ten jest uzależniony od mrozu, deszczu 
i innych warunków atmosferycznych. 

. Gdy przymusowo nie pracuje się 1/4 czę­
ści roku, należy w ciągu pozostałych 3/4 roku 
cz.as pracy wyrównać do normy 8 godzin 
przeciętnie w ciągu roku. ' 

Referat wygłoszony na Wszechpolskim Zjeździe Mistrzów budowlanych 
w m. Łodzi w d. 22-23/IV 1928 r. przez p. Józefa Skrzypka z Warszawy · 

( DokończenifJ) 
Rozważmy teraz stosooek koszitu bud.o­

wy lokalu do realnej, życiowej skali komor­
nego. 

Intelident, majster, nauczyciel, urzędnik z 
rodziną, zarabiają-cy od 350 do 450 zł. miesię­
cznie, winien zajmować minimum 2 pokoje z 
kuchnią. Bud-0wa lokalu o 2-ch pokojach z 
kuchnią kosztuje od 19 do 22 tysięcy, średnio 
20 tysięcy złotych. 

Poni1eważ ka.piitał prywatny pobiera dko­
ło 2 proc. mi'es.; komorne od 2-ch pokoi z 
kuchnią ·wyniosłoby 400 zł. miesięcznie, co 
jest dlą. szerokich sfer lokatorskich niedo­
stępne. · Kto zarabia średnio 400 zł. może 
płacić ~ksunwń 1/5, a z nadrwyxężeniem' o­
gólnego budżetu 1/4 swego dochodu, czyli 80 
najwyżej zaś 100 zł. może pła.dć. komornego, 
co stanowi od kosztu budowy 20.000 zł. za. 
ledwie 6 proc. rocznie, przeto przez długie 
jeszcze lata kapitał prywatny nie pójdzie na 
budowę, także dfa następujących przyczyn: 

1) Wskutek dużego ryzyka kosztu budo­
wy, t. j. wahania cen m.aterjałów i robo­
cizny; 

2) wskutek trudności uzy5kania lokaty na 
odległe terminy (z amortyzacją) i wskutek 
niezupełnie zakończonej stabilizacji waluty, 
a głównie niem-0żn-ości osiągnięcia w budo­
wie rynkowych procentów; 

3) .wskutek stale wzrastającej drożyzny 
materiałów budowlanych i robocizny, unie­
moZliwiających kalkulację kosztów lub ren­
to~ ibudQ'wlit 

4) wskutek niepomiernie podraża.iących 
budowę "kosztów generalnych" wyn. około 
30- proc. kosztów budowy, ciężarów, opłat 
świadczeń socj·alnych i podatków b~śred­
nich, jak np. 2,5 proc. o~rotowy - (brutto) 
jest w budowie okropnie nadmierny, jako sto­
sowany wielokrotnie i w niektórych wypad­
kach dochodzący do kilku.nastu procentów; 
• 5) skutkiem usta.w wyjątkow~h, iak u­

stawa o Ochronie Lokatorów i t. p. dekre­
tów i projektów ustaw, ograniczającyQh roz-
począd.zenie własnośc.ią prywatną. · 

Kapitał prywatny pójdzie dQPiero w_tedy 
na budowę, gdy da xówne oproc~t9wanile, 
talk na krótkoterminowej lokacie. · · 

Nastą~i to wtedy, kiedy nastaną c~y, 
gdy szerokre sfery społeczeństwa będą. Jaję.ły 
możność zapracowania, zarabiania i odkła­
dania osząędności i będą poszukiwać pew­
n~ lokaty, ~ więc niżej oproceńtowanej, na 
htp<>t,ekach, Jednak na nieruchomościach ni·e­
wywłaszozonych dekretami, to jest · wtedy, 
gdy będzie zmiieniona ustawa, uszczuplająca 
p:rawa swobodnego dysponowania wł.asno­
ścią prywatną, co wzbudzi zaufanie do l'Okat 
na nieruchomościach, lokat w budowę. 

A kiedy pow6tanie możność zarabiama i 
odkładania oszczę.dności? 

Wtedy, gdy będzi~ zmieni.ona-ustawa. ~ 
graniozająca wolność pracy wogóle. 

W tej chwili, nawet nie negując zasady 8 
godz. dnia pracy wogóle, a.bsur:dem jest sto­
sowanie w. przemy$le budiowlanY,m, sezono-

Jako środek zaradczy dla umożliwienia 
rozbudowy i potanienia kosztów budowy na­
leży: 

1) aby Rząd wystarał się o większe pożycz­
ki zagraniczne i wewnętrzne przeznaczo­
ne na rozbudowę miast, nie mniej 900 mi­
ljonów złotych rocznie. Oprocentowanie 
pożyczek należy obniżyć do 3% proc. z 
amortyzacją, przyczem podatki przezna­
czone na potanienie kredytu budowlanego 
należy odpowi•ednio podni.eść; 

2) należy znowelizować dekret z dni.a 22-go 
kwietnia 1927 roku, w sensie najwydat­
niejszego popieraniia inicjatywy prywat­
nej (która buduje solidniej i taniej, jak 
miasta i spółdzielnie) przez udzielanie po­
życzek ::::: 90 proc. kosz:tó:w budowy, a to 
wyłącznie budującym domy wielopiętro­
we od jednego do trzech pokoi z kuchnią 
włącznie; 

3) na'leży przywrócic zachwiianą wolność 
posiadania przez nieprzedłużani.e ustaiwy 
o Ochr. Lok,, pr.zyczem w ciągu niedłu­
giego czasu, ska:lę komornego należy pod­
nieść do pełnej normy przedwojennej. 

4) należy zł.a.godzić na lat 10 szereg przepi­
sów techmczno-budowlanyych, wogóle 
podrażających budowę, a w szczególnośc! 
zezwolić na stosowanie przy nadbudów­
kaoh mnożnika wysokości domów 1.25 
szerokości ulicy, t. j. warunkowo mowe­
Iiziować art. 182 Ust. bud. 

5) należy wobec ociu:o~y pracy i ustalania 
minimum płac robotniiczych, także wydać 
ustawę o obowiązku pracowania, t. j. o 
obowiązkowej wydafo.~ ~' z rygo-
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Strajk w fa bryce Eµsztajna 
W fabryce Epsztajna ~zy ulicy Gdań­

skiej 130 wybuchł strajk robotników na tle 
niestosowania obowiązującego cennika płac. 
W sprawie tej podniósł interwencję Związek 
Zawodowy Robotników i Robotnic Przemysłu 
Włókienniczego. 

Wystawa 
mechanicznych urządzeń piekarskich 

w Warszawie 
nie udała się 

Dzień 1 lipca jest dniem ostatecznym zme­
chanizowania piekarń, nakazanego rozporzą-

1 dzeniem p. Prezydenta Rzeczypos.politej z 
dnia 28 października 1927 roku. W związiku 
z lem piekarze warszawscy postanowili w 
swoim czasie zbiorowo zaopaitrzyć się w po· 
trzebne aparaty i w tym celu miała być dla 
członków cechu piekarskiego urządzona wy­
stawa maszyn i pieców na:jnow.gzego syste!llu. 

Zgłoszonych już było okOło 50 ekspona­
tów. Wystawa jednak się nie udała, albo­
wiem nie znaleziono odpowiednfogo lokalu 
vv-ysławowego. 

=m 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 30 maja 1928 r. U\. w. 
GOTóWKA. 

Dolary - 8,89 
Nowy Jork - 8.90 
Londyn - 43,53 
Paryż - 35,11 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 171,85 
Wiedeń - 125,48 
Wiochy - 47,00 

Tendenc:ia •Jłrzymana. 

AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 134-135 
Bank Handlowy - 117 
Bimk Polski - 181-182 
Bank Zachodni - 34 
Siła - 180 
Chodorów - 153 
Cukier - 7'J 
Firlej - 69,50-70 
LllXJ - 8,50-8,25 
W~iel - 104-105,50 
Lilpop - 42,50-42 
Ostrowieckie S. B. - 128-12' 
Parowozy - 58 
Rudzki - 54 
Starachowice - 62.75-63,SO 
H~berbusch - 228 
Zlelenlewskl - 158 
Zawiercie - 31 
Dolarówka - 84-84,50-84.25 
4.50/o Listy zast. ziemskie - 53,75-53 as 
PIJ/o Listy zast. m. Warszawy 76,75-77' 
8t/o Listy zast. m. Łodzi - 70.75-70,90 

Tendencja mocna 

w 

rami, które zabeZipieczał)"by budujących 
od szalonego ryzyka, jakiem jest ryzyko 
niedostatecznej wydajności pracy. Jedno 
cześnie ną:leży zezwolić w ciągu naijbHż­
szych dziesięciu lat, na stosowanie "'\ 
przemysłach sezonowy.eh, jakim jest i bu­
downictwo, przeciętnego dziesięciogo­
dzinnego dnia pracy. 

6) Należy obniżyć premję świadozeń socjal­
nych: jak Kasa Chorych, ubezpieczenie 
od wypadków, funduszu bezrobocia, tak­
że podatków, dochodowego i przemysło­
wego - stawki tychże należy zrewido­
wać i obniżyć od 50 do 75%. Podatek o­
brotowy dla przemysłów budowlanych, od 
robocizny, jak i matetjałów, należy ska· 
sować. 

7) należy uporządkować ustawodawstwo 
budowlane, aby t»'awo wykonywania ro­
bót budowlanych, konstrukcyjnych do-
1;Wolone było wyłącznie wyspecjalizowa­
nym praktykom, dyplomowanym mi• 
str1;om mularskim i ciesi.elskim, pod nad­
zorem technicznym dyplomowanych ar­
chitektów, a nie j.ak to się ma obecnie, 
przez laików i przez nikogo nie kontro­
lowanych dyletantów, czyli należy zno­
welizować tytuł VII art. 358 do 371, nowo 
wydanej ustawy budowlanej. - Należy 
!a~że w. us~awie Przemysł.-Rzem., powy. 
zeJ wymienione zawody budowlane zali­
czyć do zawodó-\v koncesjonowany.eh, a 
to ze względów bezpieczeństwa publicz­
nego. 
Ko~~zę, z~znaczając, że należy pobudzić 

czynruk1 Se1mowe, Rząd i Magistraty, 
aby wystarano się o pożyczki wewnętrzne i 
zagrani·czne na cele inwestycyj<no-budowla­
ne, przewidziane ustawą o rozbudowi~ m:iJast 
i to niezwłocznie wobec pełni sezonu budo­
wlanego, dla zażegna.nia grozy b-ezrnboci..::o i 
głodu mieszkaniowego. 
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AKCYL CALMBTTE-CiUERIN 
Nowa metoda walki z sucbotami 

• • na wygnaniu Królowie 
• 

Słynny lekarz francuski, profesor dr. Cal­
mette ·wygłcsił onegdaj w wiedeńskim „To­
warzystwie dla badań mikrobjologicz:nych" 
odczyt o wynalezionym przez się sposobie 
ochraniania noworodków przed tuberkulozą. 
Prof. Calmette wspólnie z profesorem dr. 
Guerinem hodował bakcyle tuberkuliczne i 
przez wieloletnie ich hodowanie ta:k dailece 
osłabił ich siłę. że bakcyle nietylko nie wy­
rządzają żadnej szkody organizmowi lud2')kie 
mu czy zwierzęcemu, ale wprost przeciwnie: 
uodporniają go na zarażenie się suchotami. 

asystent wiedeńskiej klinik'i chorób dziecię­
cych, wątpi, czy żołądek noworodka zatrzy­
muje wogóle szczepionkę i czy organizm ją 
zresorbuje - prof. dr. Lowenstein znowu są­
dzi, że nie jest wykluczone, iż B. C. G. w or­
ganizmie osłabionych dzieci może z powrotem 
uzyskać swe zabójcze dla -organi•zmu właśoi· 
w ości. 

Los b. głów koronowanych 

Pr-of. Cal met te dowod1z.if dalej: cyfry sta­
tystyczne, zehrane w cią.gu ostatnich lat, po­
lwierdza ją dodatnie sh'Ony nowej metody. 
Oto śmiertelność dzieci nieszczepionych, a ży 
jących w środowisku suchotniczem, wynosi w 
pierwszym ich roku życia 24 procent, nato-

Prof. Calmette i prof. Guerin nazywają tę 
Jzczepionkę antytuherkuliczn.ą: B. C. G. (bak­
cyl Calmette - Guerin). 

Pr~f. Calmette opiera swą metodę na zna­
nej zasadzie, że o.rganizm ludzki jest uodip-0r­
n:ony przeciw bakterj-0m tak dkgo, póiu w 
nim znajdują się żywe bakterje chorobotwór­
cze (w danym wypadku bakterje suchotni­
cze); bakterie te muszą zyc, ale tak 
osłabione, by nie wyrządzały s3kody organiz­
mowi. 

1 miast u dzieci szczepionych tyl'ko 1 procent. 
To też dochodzi on do wn~osku: na pod­

stawie d-0świadczeń, obejmllljących dotych­
czas przeszło 150 tysięcy dzieci na całym 
świecie, okai.ruje się, że B. C. G. jest wielce 
skuteczne i winno być wprowadzone tam, 
gdzie odpowiednia kiontrola sanitarna umo­
żliwia zastosowanie tego śrocllra. 

Historja tego wynalazku jest następu-
i ąca: . 

Obaj profesorowie przez 13 lat sztucznie 
hodowali bakterje; pierwsze próby, zastoso­
wane u zwierząt (np. młodych cieląt) wyka­
zały, że bakterje te są nieszkodHwe. Nastę­
pnie zastosowali je u małp z równie dodat­
nim skutkiem. 

Mimo to przez długi czas wahali się, czy 
wolno im tę metodę zastosować wobec ludzi. 
Zachęcił ich do tego wreszcie słynny francu­
ski lekarz chorób dziecięcych prof. dr. Weill­
Halle. Chodziło o n1emowlę, którego matka 
umarła na suchoty, a które pielęgnowane było 
przez również suchotniczą babkę. W lipcu 
1921 roku dziiecku temu dano w mleku przez 
trzy dni po 2 miligramy B. C. G. Dzieck-Q.. I 
rozwijało się normalnie; obecnie liczy prawie 
·7 lat i jest zupełnie zdrowe. 

Druga próba obejmowała 120 dzieci, uro­
dzonych w jednym z miejskich zakładów po­
łożniczych w Paryżu; z tych dzieci 24 nale­
żało do rodzin suchotniczych, reszta do zdro­
wych. Po czterech latach żadne z tych dzie­
ci nie zapadło na suchoty. 

Prócz iprof. Calmette przemawiał również 
i współwynalazca B. C. G., prof. Gue:rin. Po­
dał on rez,ultaty prób, dcłwnanych u zwie­
rząt i wykazał, że w rolnictwie metoda ta wy­
daje doskonałe wyniki, gdyż za;pobiega cho­
rdbom u bydła. WTeszcie prof. dr: Weill­
Hal'le podał do wiadcmości, że lekarz norwe­
ski Heinb&k za:stos{)wał ten środek u d-0ro­
słych; zaszczepił on B. C. G. u 60 kobiet, któ­
re zgfosiły się na kurs saruta.rj'USrek. 

Na tle tych wywodów. trwch pa.ryskich 
uczonych rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
której szereg mówców podał w wąbplti:wość 
skuteczność tej metody, tembardziej, że upły­
nęło niewiele czasu od jej zastosowaniai cLo­
piero .po dłuższym oJ'Kiesie będzie można 
stwierdzić, czy naprawdę wydaje takie rezul­
ta•ty, ja~dch się sipodzieiwa:ją prof. Calmette i 
Guerin. 

Przewodniczący zebrani.a za!kończył opty­
mistyczną przc•powiednią: oby niebawem szpi 
tale i lecznice dla suchotników stały się tak 
samo zbędne, i aik po W'pTowadzeniu szcze­
pień ochronny~h przeciw ospie znikły oddzia­
ły szpitalne dla zapadających na tę chordbę! 

Ktoś oblic%ył, że wskutek wojny świato­
wej i jej następstw około 300 mi:I jo nów ludzi 
pozl:Jysło się zwierzchnictwa głów koronowa­
nycli. We włoskiem czasopiśmie „Le Forze 
armaoo" Paolo de S:lmcme skreśHł obecny los 
zdetroniiwiwanych rodów. Niektóre z nich do 
dnia dzisiejszego utrzymują dawny ceremo­
njał, gdyż sądlzą, iż nadejdzie jeszcze chwila, 
w której „niew.d:zięcz.ni poddani" powołają 
je z powrotem na osierocone trooy. Inne 
znów straciły już tę nadzieję i starają się 
pr.zystosować do śsrodowiska, które je ota­
cza. 

Znaczna część tych „wysokourodzonych" 
wygnańców znajduje się we Francji, gdzie 
życie jest stosunkowo tanie i która stanowi 
jeden z najważniejszych pol.iitycznych punk­
tów obserwacyjnych. Mieszkają więc tam 
przedew~z:ystkiem prawie wszyscy Romano­
wowie. W. ks. Cyryl, który ogłosił się carem 
rosyjskim, poza majątkami swej żony w Ko­
hurgu, gdz.ie przeważnie zamieszkuje, p-O'siada 
jeszoze dwa a.dresy francuskie - Niizzę i St. 
Briac. Mimo, że jest on najbliższym krew­
nym zamordowanego <::ara M11kołaja II, został 
uznany jedynie prżez w. ks. Mikołaja Miko­
łajewicza, b. generalissimusa armji rosyjskiej, 
uważanego za głowę rodóny Rornanowyah. 
B. generalissimus, którego charakter podobno 
la:ta i wy.padlki zupełnie zmieniły, zamiesz­
kuje skromny zameczek Choigny pod Pary­
żem, żyjąc raczej w biedzie, niż dostatku. 

Z pogromu najlepiej wyszli książęta nie­
mdeccy, którzy w liiczbie około 20 dynastyj, 
za wyjątlciem b. ces. \Y/i:lhelma, żyją pomię­
dzy dawnymi poddanymi i otrzymaH z powro 
tem znaczną część swych majątków. 

Habsburgowie natomiast, o ile pragnęli 
pozostać w Austrji, mus.ieli zrzec S>ię tytułów. 
B. arcyksiążę Józef Ferdynand, rodzina arc. 
F ranci.5z:ka i t.T1zy arcyksiężilltczki znaj dują 
się obecnie w Austrji jako zwykli jej obywa­
tele. Węg.ry nie skonfiskowały majątku Habs­
burgów, a kilku z nich mieszka również w Pol 
sce. - W iprzeoiwieństwie do ~iążąt niemi:e-

Od lipca 1924 roku ta metoda uod.pornia­
jąca dzieci na tuberkulozę, rozszerza się za­
srówno we Francji, jak i innych krajach. Licz­
ba dzieci we Francji, wobec których zastoso­
wano tę metodę, przekracza już 75.000. In­
stytut Pasteura, który jedynie produkuje tę 
szczepionkę (i bezpłatnie ją we Francji do­
starcza), codziennie wyrabia 900 porcyj; obe­
cnie jedna dziesiąta wszystkich niemowląt 
francuskich zostaje w ten sposób uodpor­
niona. 

Do P:. T. Prenumerator6w. 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty. zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 

Wrazie nieuiszczenia należności w tym terminie, zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłkę pisma. 

Administracja. W swym odczycie prof. Calmette polemi­
zował z dwoma wiedeńskimi przeciwnikami 
tej metody. Oto prof. dT. Nobel, pierwszy „ 
ww ASM&*WkH a * *hi' 

F. Oerstaecker 

• 

fi w 
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Opracował 

Roman Zrębowicz 

Romans z mórz potudniowvch 
- Co za nudna uroczystość, - narzekał królową tych wysp i pe7jlo:sta.niesz nią, jeśli 

Jim - teraz niewątpliwie zaczną śpiewać, i tylko postawisz wyźej opiekę Francj1i, tak ko­
f,!dyby nie rozkoszne sąsiedztwo„. rzystną d:la ciebie, aniżeli sądy swoich ka:pła­

Starzec Fanue tatuowany jeszcze w okre- nów. Nie poddawaj się ich władzy, królowo, 
sie pogaństwa, odziany w długi płaszcz tapa, gdyż będziesz później żałowała tego. 
stał oparty na kiju i zaczął przemawiać: _ Konsulu Moerenhut! Nie przystoi ci tu 

- Raiata mógłby ł>ył sobie zaoszczędzić żaidna giroźha _ oświadczyła P'Ollla:re, podno­
tego pytania, wie przecież od chwili sprofano sząc się ze swego siedizeni:a - żywiłam jak­
wania bożka Orosa, co o tern myśli Fanue. najprzyjaźniejsze uczucia dfa twego króla wy 
Zbyt wielu jest tu cudzoziemców i nie wypa- spy, ponieważ wierzyłam, że mnie niechybnie 
da mi rzucać świętych słów nadaremnie. Fa- wyprowa:d:zi z tego chaosu i cierpienia, k.fóre 
nue wola~by raczej wziąć wielki blok kora:lo- na mnie Bóg zesłał. Ale ręka, która mnie mia­
wy i zatarasować nim przystań. ła prowadzić, chwyciła mnie tak mocno, że z 

- Fanue! - odparł zniecierpliwiony Ra- bólu krzyknęłam głośno, d'latego chcę pójść 
iata -- dlaczego nie odpowiadasz n.a pytanie~ własną drogą. 
Czy chcesz zatrzymać tę flagę? · _Królowa ma wolny wybór i mote robić 

- Nie wiedziałem o tern, że kolorowa za- wszystko, co uzna za właściwe - padły sło­
bawka odgrywa tak wielką rolę - odpowie- wa angielskie.go kapitana, niedopuszczają-cego 
dział starzec ponuro -- jeśli już ma być coś do odpowiedzi francuskiego ~onsula - wymu 
podobnego, to ta flaga jest również dobra, jak szione przyrzeczenia nie obowiązują, a już tem 
każda inna. więc pocóż zmieniać? bar.dziej królowa nie może pirzed gwałltem u-

-- A w1ęc Fa.nue głosuje za utrzymaniem !Ptąpić. Zresztą pertraktacje toczą się pod! mo­
angielskiej Ha~i -- wtrącił głośno Mr. Dennils, ją specja!lną opieką. 
jeden i 1u.isian.a.rz:v -.. lm.e.~· - po tak czcigod- I - W takim wypa:dlw - odtpairł twa.r.do 
nytq ~aęiu u.:iczego ~nne)!o nie mo~na by- francuski konwl - nie pozostaje mi nic illiM-
ło się ~?odziewać. go, jak tylko najsolenniej zaprotestować prze 

-- A ty, Aaruli? -- ciągnął dalej Raia,ta. ciwko pogwałceniu zawartego uildadu z rzą-
- Krói~>"Wo, dosyć! - zawołał w tym mo- d~, który mam zaszc~yt reprezentować;. a 

me:ooie ira.i;cu:~ki konsul Moerenhut, który do- w1~c pr.oszę postępowac na własną odpowte­
tychczu au1r.7.ał'. trąc czoło zroszone potem. dz1alnosć. 
- Tu pn.clcracz:i waszą kompetencję. Układ Zimny ukłon Angli!k.a był odpowiedzią, a 
pod.pisany tak przez ciebie, jak i przez czte- Raiaia z triumfującym uśmiechem na twarzy 
recli naj·,"yhitniejszych wodzów, zahrania ci powtórzył jego odpowiedź Aoo.ui, kacyk-OWi z 
roz.st.r.lygać o teru, co zostało ustalone. Jes~ zatolci Maiava:i. 

Aonui był pobożnym chrześcijaninem; od­
słonił ostrzyżoną głowę, trzymając w star­
czych rękach swój sł<0miany kapelusz. Skło­
niwszy głowę, zawołał głośno i radośnie: 

- Chwała na wysokościach Jehowie, Po­
mare jest naszą kirólową ia ore na oe, angiel­
ska zaś flaga odpowiada najlepiej naszym 
sercom i naszej wierze. 

- Dobrze mówisz. Nane iui! Dobrze mó­
wicie, Avei i Terate. Zachowaliście pdbożność 
chrz.eścij ańską! - zawołał Raiata, - jesteś­
cie przyjaciółmi P.omare, obecna sytuacja 
jeszcze bardziej wzmocni nasze przywiązanie. 
A teraz, Tati, wodzu i sędizio z Popa:ry, wasa­
lu Pomary~ wolnej kirólawej Tahiti i Imeo -
przez moje usta mówi do ciebie królowa i za­
pytuje, dlaczego bez wliedzy Twojej ~rólowej 
szukałeś pomocy w feran:i? 

Tati, przywódca zbuntowanych kacyków, 
k..tóry zawarł traktat obronny z Fraincuzam:i, 
podlniósł ·się teraz dumnie, a cała jego postać 
ckżała ze wzrU1Szenia. Miał na sobie długi, po 
włóczysty płaszcz, maJown.iicro opadający na 
kolan.a, we włosa.<0h zaś wlid:niaiło, jaikiby na u­
rą.gowi.sko imiej parbji, pyszne pióro zbunto­
wanego wodza.. 

- Na takie py.tanie nie mam potrzeby od­
powiadać - zawołał gniewnie - nieoh ci ra­
czej, jeśii już jesteś tak ciekawy, odipowiedzą 
ipo kaznodaJiej1slm stoją:cy imzy tobie czarni 
misj<Oilane o spobomem wejrzeniu. 

- My, Kto? My? - krzyknęli osłupiailł 
pastorowie, zd'U!Illi.eni śmiałym tonem wpły­
wowego i mlinro wszystko nńel>ezpiecmego ka­
cyika. 

- A tałC, wył - i jeszcze raz: wam mówię, 
że wył - zawołał WZ1burzony Tati, wyciąga­
jąc swą n.agą. tatuowaną prawicę - winę na­
~zej niez~dy ponosicie wy, niech was Bóg po­
karze! Oby to tyilko później nie wydało 
krwawych owoców. Ukrywacie się pod płasz­
czem, macie Boże słowo na 1.llS'tach, ale mówię 
wam, że tym waszym nitweczą<::ym wszystko 
spokojem moglibyście nawet ś·więte:m.u.. wci­
snąć do rąlk wołenny topór. ~ypędr;:jhście z 

ckich Habsburgom nie zabroniono pobytu we 
Francji, gdzie na stałe usadowił się arc. Wil­
helm. Ekscesarzowa Zyta, która mieszka w 
Hiszpanji, również może bez przeszkody za· 
trzymywać. się na Łerytorjum fran<::USkiem.. 

Książęca rodzina czarnogórska mieszika w 
San Remo, a b. kiról grecki - w Buikaresrcie. 
Nruleży on do monarchów, kitórzy mogą poJe­
gać na stronnictwie rojalistycznem i nie tracą 
nadziei pow.rotu do utraconego kirólestwa. Po· 
nieważ jednak pomiędzy rządem rumuńskim 
i greckim panują doibre sta.sunki poHtyczne, 
przyjaciele b. króla przenieśli swą akcję z Ru 
mun j i do Paryża. 

Na wygnaniu znajdują się również dwiQ 
dyna-stje mahometańsk.ie. OSilllańska, podo­
bnie jaik Habsburgowie, rozrzucona jest po 
całej Eur.opie. Znaczna licziba k'Sliążąt ture­
okiich znajduje się w Nizzy we Francji, a dal­
szem ich cenirum jest Budapes.zt, gdzie żywe 
są wspomnienia rzekomego mad:ziarsko-turec­
kiego pokrewieństwa. Niektórzy tureccy ksią 
żęta mieszkają w SY'ry1jskim Bejrude, ponie­
waż trudno się im przyzwyczańć do nowych 
warunków życia europejskiego, zwłasz.cza, 
że na wygnanie udaH się re siwymi ha«"ema­
~. . 

W Paryżu 'zamieszkał też b. szach perski 
Ahmer, fotórego przed trzema laty zdetroni­
z.ował Ri'za Khan Pahlawi. N~e jest on wca­
le przejęty swym losem, gdyż od dawna czuł 
się lepiej na Montmaxtrze niż w Teheranie, 
a 2')naczny majątek osobisty umożliwia mu 
luksusowe nawet życie. 

Speoja:lne miejsce wśród tych królewskich 
emigrantów zajmuje b. rumuńsk.i następca 
tranu Karol, który - jak to pisailiśmy w „Ha­
śle Łódzkiem" w ootatnim czasie zmuszooy 
został do opus~czenia terytorjum aingiel· 
skiego. 

, !lifW 

Hazard w Ameryce 
By dać poięcie, z jaką zapamiętałością u­

prawiaĄą cnotlirwi abywatele Stanów Zjedno­
czonych W\Szelkiego rodzaju hazard, wystar­
czy przytoczyć kilka danych s.ta:tystycznych. 
dotyczących jednego tytko miaS'ta Chicago. 
Istnieje tam obecn~e: 350 klubów karcianych 
6000 automatycznych loteryj, 1000 „sporOO­
wych" lokali z totalizatorem, 6 ter.en-ów wy­
ścigowych, 5 hippodromów, 4 welodromy. 

Obl:lozon-01 że mieszkańcy Chicago prze· 
grywają dziennie w karty, totali:zafora, za­
kłady, loterie etc. - mi.nimum 5 milionów 
dolarów. 

naszeiS-o kraju obcyoh kapłanów i dilatego, po­
nieważ jesteście naszymi wrogami, szukałem 
pomocy u ferani, przeoiwiko wam. 

- A ty, Utami? 
- Tati już wskazał przyczynę - odparł 

powszechnie lubiany sędzia, a poszozególne 
słowa zawtórowały mu aplauzem. 

- A Parailta? A Hitoti? 
- Utami i Tati podpisali - zabrał głos 

ostrożny Paraita - uważamy, że nie ma się 
co nad tern dłużej za'Stanaw:iać; Ułami myśli 
sam za wielu. 

A Hitoti, czy uznaje również tę przyczynę 
za słuszną? - zapytał raz jeszcze Raia:ta. 

- Nie uważam za potrzebne wyprzedzać 
innych - powiedział nieahętnie kacyk - po­
nieważ sąidzę, że to jest najlepsze dla kraju, 
więc nie opieram się; z.resztą ddbro ludu leży 
mi bardziej na sercu, aniżeli dobro kościoła. 

Witem podniosła się sama Pomare. Jej 
twarzyczka lekkim pokryła się rumieńcem, oo 
spotęgowało jeszcze bardziej je-j urok. Oparla 
prawą ręką o krzesło, oświadczyła ciohym 
ahym wpnwdzie, ale niemniej dobitnym gło­
sem słuchającemu ją z na:j~zą uwa.gą lu. 
dowi: 

- Wodzowie mego kraju, czyżbyście so­
bie życzyli pomocy i ochrony feranich? 

- Nie, przenigdy nie! - zaiwołaJi jedno­
gfoś.nie wodzowie z Tati i Hifoti na czele. 

- Na cóż nam cudroziemcy? -·ciągnął 
Tati da:lej, poprawiając płaszcz: - nasze dr.ze 
wa są pełne owoców, nasze źródlła są słod.k.W 
- więc kto kom.u jest pokzebny? Oni ~ 
czy my im?, 

Nie chcemy żadnej pomocy od cudzoziem­
ców - powtórzył Hirtoti - ale zostawmy w 
spokoju księży, 1którzy są nauczycielami na­
szych dzieci i naszego nModu. Nie potrzebu· 
jemy jednak sędziów cudzoziemców - nie 
zna.ją bowiem ani naszego kraju, a.ni naszych 
zwyczaijów, ani też naszych potrzeb; rozumie­
ją tylko słowo Boż.e. niech je głosza., będzie. 
my idi słu.cliaili i szaoowadi. 

(Q. c. A.). .-. 
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c Kino RESURSA 1 
Choroby sk6rne 
I weneryczne 

Kilińskiego Nr. 123. ul. Na11et 2 -
Od wtorku, dnia 29-go maja do -poniedzlałku 

dnia 4-go czerwca 1928 r. włącznie 

do 10 r. 1-2 I 4-8 
Dla pań spec. od 
godz. 4-5 po poł. 
dla niezamożnych 

Ceny lecznic. 

Wielki dramat życiowy - w 12-tu aktach -----­Do akt. X! 432 
· wedł.ug powieści LEO BELMONTA I 

„ Przeznaczenie" 
1928 r. 

Ogłaszanie. 
Komornik przyS11· 

dzle Okr. w Łodzi, 
Rafął Sakkiłar.i, 
zam.ieszkały w Łodzi 
przy ul. Radw111\sklej 
N!! 3, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
19czerwca1928 r. od 
g. 10 rano w domu 
t<e 10, przy ulicy 
Clesiyńsklej, odbę­
dzie się licytacja ru­
chomości, należą· 
cych do Stanisława 
I Kazimiery Piesia· 
ków, składających 
się z konia i wozu, 
oszacowanych na 
sumę zł. 550. 

Rol~ główną odtwarzają dwie gwiazdeczki 

• I 

Bianka Dodo 
Musia Daj_ches 

Nf\STĘPNY 
PROGRf\M: K . . o ł " „ s1ąze r ow. 

Spis rzeczy I-sza­
cunek tychże pnej· 
rzaay być może w 
dniu licytacji. 

-··--·-··-····-··---··-· ---····-----------·-------
Pocz~tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

203 w dni śwl<"1teczne o godz. 3, 5, 7 I 9. t.ódż, dn. 30 moja 
l&:.8 r. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari 

LETNI ROZKŁAD JAZDY 
Ważny od 15 r]baja 1928 r. 

LóDż - KALISKA. 
Odjazd: 

0,05 - do Poznania prze-z Kutno 
2,01 - do Poznania, osobowy 
3,03 - do W uszawy ff 

6,38 - do Waxszawy, pośp. 
7,16 - do Warszawy, osobowy 
8,00 - do Ostrowa 11 

8,30 - do Koluszek 11 

9,08 - do Poznania przez Kutno 
12,31 - do Poznania Lux (w poniedziałki, 

środy i piątki) 
12,59 - do Poznania, osobowy 
13,15 - do Warszawy (bezpoś'I'edni) 

-13,35 - do Warszawy osobowy 
14,15 - do Kutna 
15,30 - do Ostrowa 
15,35 - do Lwowa 

ff 

15,40 - do Łowicza „ 
18,26 - do Warszawy Lux (w poniedziałki, 

środy i piątki) 
19,02 - do Płocka ,przez Kutno 
19,11 - do Ostrowa osobowy 
19,20 - do Łowicza fi 

20,00 - do Łasku „ (w razie po-
trzeby) 

21,00 - do Krakowa i Katowic 
21,56 - do Poznania osobowy 
23,20 - do Poznania, pośpieszny 

Przyjazd: 

1,46 - ż Warszawy osObowy 
2,47 - z Poznania osobowy 
6,29 - z Poznania pośpieszny 
6,43 - z Krakowa i Katowic, osobowy 
6,59 - z Poz.n.ani.a i Katowic, osobowy 
7,46 - z Łowicza i Katowic, osobowy 
8,51 - z Poznania przez Kutno 
9,00 - z Ostrowa " 

10,02 - z Warszawy 11 

11,01 - ze Lwowa " 
12,23 - z Wariszawy Lux (w poniedzialki, 

środy i piątki) 
12,46 - z Warszawy osobowy 
13,10 - z Poznania przez Kutno 
13,20 - z Poznania 11 

18, 15 - z Koluszek „ 
18,18 - z Poznania Lux (w poniedziałki, 

środy i piątki) 
18,50 - z Poznania osobowy 
18,55 - z Łowicza fi 

20,45 - z Płocka przez Kutno 
21,41 - z Warszawy 11 

22,05 - z Łasku „ (w miarę po-
trzeby) 

23,12 - z Warszawy pośp. 
23,25 - z Ostrowa, osob. 
2_3,35 - z Kutna, 

ł.óDź - FABRYCZNA. 

Odjazd: 
1,25 - do Koluszek 
4,50 - ff fi 

6,40 - " ff 

7,20 - do Warszawy pośpieszny 
8,30 - do Koluszek w niedziele i dn.i świą-

teczne · 
9,35 - do Tarnobrzega 

10,35 - do Koluszek 
11,50 - Ił „ 
14,15 - Ił •• 

14,35 - ff Ił 
. 15,15 - ff ff 

16,20 - do Częstochowy 
17,20 - do Koluszek 
18,25 - ff Ił 
18,45 - do Skarżyska 
19,20 - do Warszawy, osobowy 
19,35 - do Koluszek 
20,13 - ff Ił 
23,45 - „ 11 

Przyjazd: 

1,48 - z Kóluszek, osobowy 
5,00 - Ił Ił 
6,50 - ff Ił 
7,24 - li Ił 
7,40 - Ił " 

8,40 - ff ff 

9,50 - z Częstochowy, osobowy 
11,10 - z . Koluszek ff 

.12,45 - z Koluszek ,, 
13,30 - ze Skarżyska 11 

14,40 - z Koluszek · fi 

15,48 - z Koluszek ,, 
16,35- - z Warszawy 11 

18,48 - z Koluszek " 
19,55 - z Tarnohrzega ff 

20,50 - z Warszawy, pośpieszny 
20,28 - z Ko.Juszek 

-21,25 - z Koluszek 
22,35 - z· Koluszek 

(w niedziele i święta) 

Dr. 489 Dr. med. 

FABRYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 

J. · KUKLIŃSKI 
J. szwnicer sruPEL 

G• k 1 Szkolna 12. me o og 
, • Choroby włosów, 

powroc1ł skórne, weneryczne 
. ŁODZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po c:enąch najniis.zych lustr~. 
trema, tualety: jasne, cieRtne w ory(ll· 
nalnych ramach oraz lustra wluące. 
Meble poJedyńcze oraz całkowite urua­
dzenla najnowszych stylów. Zakład 
teplcerskl. Odnawianie I poprawianie 

Przyjmuje od 61/2 I moczopłciowe. 
do 71/2 Naświetlania lemp11 

Pomorska 7• kwarcową i prom. 
Roentgena. 

391 
luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzed at .NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

(,z y te I n i k 6 w naszycb prosimy 
uwzględniać przy zakupacb wyłącznie 
firmy ogłaszające się w naszem piśmie. 

Dr. med. 

s. neumnrk 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Leczenie promlen. 

I 
Roentgena 

ul. Moniuszki 5 
I Telefon 70-50. 

I 
Przyjmuje od 11-2 

i od 7-8, 
Panie od 3-4. .... „„,„„ ...... „„„„„ ... ~ 

obuwia Dr. med. Magażyn wykwintnego 

W. 66rski J. Belle 
LÓDŹ 

(akzematy oewotwery 
złośliwa) 

Przyjmuje od 12-3 
I od 6-9 po poł. 

324 

Dokt6r 

Klinger 
Choroby wenery· 
czne, skórne I wło· 

SÓW 
leczenie lampt 

kwarcową 

Andrzeja M 2. 
Tel, 32-28. 

Godziny przyję~: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i święta 

od 10-12. 

ul. Slenktowlcza lfi 31 

Poleca eleganckie obuw'~ 
najnowszyc:h fasonów 

Firma kilkakrotnie dyplomo• 
wana. Własny wyrób, 

Choroby wew­
n-:trzne i dzlecł 

. & Dr. med. 
iP•otrkowska . I Tel. 44-95. J. Stlbersfram 

Ceny umiarkowane. 484 
Przyjmuje od godz. Zielona 11 

8-11 I od 4-5. 

......... -=::1„_mill __ lllill„„„„„„„„„:tlllllllmliL 
liłuchota ulaczalna ! I DRRMo o~~Mo 

Fenomenalny wyn&!azek „EufonJa" Obrazy o Lustra~ bnnd1zn1ty 
zademonstrewany spec1allstom. - Sami 
slc; w domu wyleczycie z przytęploneio są istotn11 ozdobą m\eszkenia 
słuchu, szumu i cieknięcie z uszów. - Tylko po 2 zł. tygodniowo 
Liczne podziękowania. Pou~zającą łlro. N. . 
uurę wysyła bezpłatnie na żądanie 1eprzeplaca1 ! 

„EUFONJA11 Nie kupuj nigdzie, póki nie od· 
Liszki kolo Krakowa. wiedzisz mego :zakładu 

~~~--~~~~~~~---

Akuszerka 

G. Saiimanawa 
uJ. Szkolna 12 

Przyjmuje zamówienia. 

DAWIEC: MJISBI 

Z3 

A. Kasprowicz 
i S·ka 

·· .. .. : i'.<~'f'„ ,_-_:\' "~·'· ~·: ~·- °':j.-
4 '":'.'.·\.f:;, 

' . ' : . ·"' ~ . 

Stanisław st al a n i a k Nieiski Kinematograf Oś1intowv ...... !„ ... _ ... ___________ .,. 
ul. Sienkiewicza Nr. 40 

430 Tel. 7·82 
Ost. krojczy firmy Polańczyk. „„ ...... „„„„„ ... 

Okazja I 
Przv ul. 02rodoflJeJ nr. Z& 

w podwórzu li piętro 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojezd tramwajami N! 16 i tO. Tel. 18-26. 
Od wtorku, dn. 29-go do ponied:iiałku, 

dn. 4-go czerwca 1928 r. włqcznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 2D i 22. program N! 19 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 

MOGIŁA 
u A. Przybycina ·~ EZNANEGO 

można dostać ZOŁNIERZA 
Obrazy, lustra, landsza Hv wedłu_g siyn~ej . powieści 

ANDRZEJA STRUGA. za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. Ceny miejsc dla mlodz.: 1-25, 11-20, lfl-10 gr 
~„------------ Ceny miejsc dla dorosł.: 1·70, 11-50, llI-30 gr 

Resoru samochodowe 
i powozowe 

wyrabia z pierwszorzędnej stali 
zakład ślusarsko-mechaniczny 

B·ti Kendrzeńskich 

W poczekalniach kino codz. do godz. 22 
201 audycje radjofoniczne. 

li 

• Ł6df, ··~ Xlllfisklego „ ' Potrzebni chłopc' 
P1an1no lub d~ ulicżnej_sprzedaży gnzet na ty-

f t • · godniówkę zł. 20. Zgłaszać si~ or -ep1an ul. Piotrk~wska Nr. 85, 11 wejście, 
w masz.yn:e, od godz. 5-8 rano. 

kupi~, oferty do administrac:ji dzien­
nika pod „J. W." · 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą• 
cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampii 
kwnrcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1. 

panie od 4-5 popoł. 
Dla niezamoinych 

ceny lecznic. 

DUIDUIDil drlbll 

J Sprzedał I 
oo surzBdllłl · 

4·1ampowy Racijo­
aparat z akumula· 
torem I sł1Khawka· 
ml za zł. 280.-Wla„ 
domość ul. Szkolna 
16 25, St. Kab&t. 
między god:i. 1-2 
I 7-9 wlecz. 

Dwa warsz:t.ty 
oraz D.lektó 

re narzędzia ślusar­
kie odstąpi«; na keż­
dy proceder, Sien­
kiewicza 25. sklep. 

I Rólne I 
Wyd1leriawi4; pl-­

wiarn lę lub re· 
staurację w punkcie. 
dzielnicy robotniczej 
Warunki do umowy. 
Oferty do .Hasła 
Łódzkiegou pod .Pi­
wiarnia" 474 

Bazwarunlrowa 
fachowo i solidnie 
pisze wszelkiego ro• 
dzaju prośby, rekur­
sy, apelacje I t. p. 
biuro „f\rgus• ulic• 
Przejazd 55. 487 

Przybłąkał 
się pies rasy 'Wił czej, 
jest do odelmsnia 
za zwrotem kosztów 
ul. Rybna 12, Opo· 
czyń ski. 485 ------· Pokoju 
skromnego, z kuch­
nią lub bez: ponu­
kuję od zaraz. Ofer· 
ty do "Hasła" pod 
„Skromny pokój". -----

CENY PRENUMERRTYtj CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: Ogłoszenia firm zamiefsco.wych, chociażby posiadających fl!Je 
w Łodzi, a centrale gdzieindzlej, o 500/o drożej od cen miejscQwych. 

firmy zagraniczne o IOOO/o drożej. W Łodzi 'Z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym .miesfęcznie zł. 2.60 
ZamieJscowa • • 

· Zag-ranlc:a • • 
Odnosz:ente· do domu 

\ 

• 
• 
„ 

• 3.­
„ . 5.70 

• 0.40 

Prenumerati: można prz:erwac tylko 1-go I 15-go kazdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 • • • 1 • • 4 • 
Nadesłane 30 • • „ 1 • • 4 
Za tekstem 30 • - - • • 1 · • • · 4 : · 
Nekrologi 30 • • • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 • • 1 • • IO łamów 
Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30olo drożeJ. 

Oglosz~nia w czerwonym- kolorze 30 ·proc. drożej. · 

Wydawc:a: Towilrzystwo Rzemieślnic:ze .~esursa" w Łodzi, 
Drukarnia Państwowa '!I/, ł..odzi1 Pio.trkowska N~ 85 • . 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyj~te oglo· 
szenia do zmiany ćen bez uprzedniego za~ iadom1enia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admlnist acja 
nie odpowiada. 

f\rtyKuły, nadesłane bez oznaczc:nia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. 

Ri;kopisów zarówno użytych jak i odrzucony-:h redakcja nie 
zwraca. 

Reda1tt·o~ odpowiedzi~lny: Michat Walter. 


